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tśz tufóf dalszy osełek J [i po gdrhskży tLolercłzy mu K

zaszła zwłoka.
Wamsawa 'tel. M.V W minjsterstwip sp+aw j seł ozebeko i gen. Sotsnfcorwskj. &lńfgqn4 cyą o-

zagT&'iiC7.n v eh odbywała się w dalszym ciągu trzymanych przez n a s z ło  k<yrespoti.<ien.uŁ z mia 
marana w sprawie odpowiedzi na ostatnią notę wdam ego iródła wynika, £e w odpfr
Cziczeri; .;i‘. Brali w o i co udział min. Patek, po- I wiedzi do Moskwy naslypf p a n a  i wloką.
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ni i\m n i  na nu pisku
41 dywizya boiszeweka rozbiła. Sztab dywizyi w niewoli.

W arszaw a uel. M. . hel? cye z, poła w alki do­
noszę, ze bdłszapicy  grom adzą nowe siły, tym  
ra.seni n a  odcinku  północnym  i ron tu  oiałoru- 
sLiego, aby zapew ne i tu spróbować uderzenia. 
A taki n a  odcinku poleskim  prow adzone są, czę­
sto  w porze nocnej z w ielkiem j s tra ta m i dla 
piechoty bolszewickiej.

K lęska a rm ii czerwonej n a  froncie podolskim  
Jest bardzo dotkliw ą. 41 dywizya zasrała zdzie­
siątkowaną i  całkowicie rozbitą. Resztki te] dy­
w izyi w raz z 2 pułkow nikam i i  crłym  sztabem 
dostały się do niew oli polskiej. Wojska nadze 
zagar^ jy labor bojowy i prowiantowy, s . l&kie 
ogrom ne zapasy faraon. B itw a n a  Podolu była 
bardzo  ważnej, fldyż zabezpieczyła nam  rzekę 
Kałnsik, stanowiącą Hnię obronną przed Nową 
tTszycą, a więc 1 pośrednie przed K am ieńcem  
PonelSKtm.

aesTi uifoiiiie p ( i i .'V
Warszawa. (PAT) K om unikat sztatou gene­

ra lnego  wojsk polskich z am a 14 bm.: Na od­
cinku  podolskim  ożywiona działalność OT%ie- 
ry jska. Oprócz drobnych utarczedr obustron- 
Mma*£i

nych w ywiadov czych n ie  n as tąp iła  żadna 
zm iana. N ieprzyjacielski lotnik rzucał bomby, 
na  B aranów kę, nie w yrządzając ozkody. W pół­
nocne; czt£*c, wołyński ego odekuka działalność 
wywiadowcza. W yw iad n icp izy  jaciełski, dążą­
cy do prezkroczenit Sluczy w re jon ie P ryw a- 
luku załam ał się w ogniu  ujaszytch karab inów  
m aszynow ych. Nasze .samoloty zaa takow ały  
Czodnow, ostrzeiiw ując skutecznie dw orzec ko­
lejowy, m aszeru jący  labor i oddziały konnicy. 
Na odcinku  poleskim  koło -Szadllefk i S trach  o - 
wic up łynął w czorajszy dzień spokojnie Nie­
przyjaciel przrgotow yw ał się óo nowego ata 
ku, k 'ó ry  rozpoczął się dzisiaj rano. Na połu­
dniow ym  odcinku Polesia rozpoczęły się silne 
bolszewiokie a tak i skierow ane na Chabnoje. 
Gwiniszcze i Uszyniec. Oddziały nap-/o przeszły 
do zdecydowanych wypadów n a  grom adzącego 
się n ieprzyjaciela i wyrzuciły go poza linię 
rzeczki W itt. W rejonio Lepta i Potocka r.ie ira  
żadnych zm ian.

P ierw szy zastępca szefa, 97.1 a bu treneral-noco 
K uliński, pułkow nik.

Straszny obraz nędzy rosyjskiej stolicy.
W arszaw a. (Tek M.) Przybył tu  jeden z człon­

ków- lewicy P. P. który u&iakł z P e te rsb u r­
ga. \k edle in fu rm acy i tegoż P etersbu rg  liczy 
obecnie pół m ilio n a  m ieszkańców  zam iast 2 i  
pół m iliona. Tylko 5 proc. T-bi^k jes t czynnych 
lecz tylko p racu ją  one r.a pouzeby arm ii. 
Skrom ne u trz jm an ic  jednej osoby kosztowało 
w stycanau • 00.000 rb. M ie s ię czn ie .  Ludność o- 
tu*zymuje n a  bony ty lko  150 gr. chleba dziennie 
oh osobę, in n e  a r ‘vkuły tr /rh a  kupow ać w wol- 
°ym  hm idiu. Ceny niezbędnych a ilyku łów  ży­

w ności są  następu jące: fu n t m asła  2000 ro., 
i słoniny 2200 rb., chleba 2500 rb., m ięsa wolowe­

go 800 rb., w ieprzowego 1800 rb., św ieca 850 rb„ 
pudełko zapałek 100 rb.. trzew ik i od 15 tysięcy 
do 20 tysięcy rb., g a rn itu r  m ęski od 25.000— 
30.000 rb. S ta ty sty k a  prow adzona przez lekarza 
szpitalnego w ykazała, że w P etersburgu  um ie­
ra ło  30.000 osób tygodniowo. T em p era tu ra  w 
salach  szpitalnych w ynosiła w zimie 3 st. po ­
niżej zera.

v  obronie zasad traktatu.
Kraków, 15 kwietnia.

D nia 12 b. m. w ygłosił karmi t-rz n iem ieck- 
M uełler nu  z,grom adzem u N aiodow em  gw ałto ­
w ną m owę przeciw ko F n u c y i  z ymwcdiu za ję­
c ia  m it iMudr^ńskich. Że Francy® miialła do 
■-ego zupem e prawo. że dzia ła ła  tu ta j zarów no 
w  sw ojej obw inia jak  w in teresu  rjarjdórey, k tó ­
ry ch  by t  poniekąd  zaw isł od realieactyi t r a k te -  
tiu w ersalskiego, w yn ika jasno  z p ro toko łu  n a  
gocyacyi Gniwuisko-m em ieckich w te j m atery i. 
Nic może też uleguk najm niejszej w ątpliwości, 
że w ysłan ie  w ojsk R eichsw ehry do  zafdębi*. 
R u h r narazi] "by poważnie na szwiainik całouć 
postanow ień y ersaiisi ich. okupionych ta k  w ie l­
k im  w ysiłkiem , gdyby F rancy  a n ie  zdobyła się 
w  Sauną porę n a  krok m ęski, obsadzając sw en. 
w ojskiem  cztery w ażne p unk ty  nad  M enem, eo 
Sianowi najlepszą gw arancyę d la  zasad tra k ­
ta tu .

Prez. M illerand z oclą lo jalnością zaemaczył, 
że oddziały, fran cu sk ie  cofną się n a ty ch m iast, 
skoro ty lko  rz ąd  niem iecki, uporaw scy  się t  
^ e w d u c y ą 4 odwoła w ojska R eichsw ehry w 
g łąb  k ra ju . F^ancya zatem , jak  widtać, postąp i­
ła  w tej - łnan,rie  aż m  dto um iarkow an ie , 
chociaż tradycyjne, dwulicowa polityka B erli­
na, w  c iąg a  w ojny  n ie  m ogła nilkogu natohnąc 
zby tn iem  zaufaniem  do poczynań zgniecione 
potęgi pruskiej. W s^ak stw ierdzono w  sposób 
niezbity, że każdy odruch  niem iecki po klęsce 
w ojennej, wszystko jedno, czy to będzie za ­
m ach  m on irch istyczny  K appa, Ć2y koraedya 
czerwonego dem ckrałyzm i1, każdy tak: odruch 
je s t s ta łe  zam askow aną próbą dźw ignięcia się 
N iem iec ra z  jeszcze n a  św iatło  dzienne i wzno­
w ien ia  wojny, względnie, co w p rak tyce  n a  je ­
dno wychodzi, p rzekreślen ia  zasad  iaik tatu  
wersatekfiego.

I  tym  razem  „klasyczny*' ges- kanclerza 
M uellera dążył do tegoż celu. M iał on poróżnić 
F rancyę z koalicyą i wzniecić w  E iropie pożar 
n ienaw iśc i przeciw ko „m ilitaryzm ow i F rancy i" . 
J a k  zwykle, tak  i teraz  dyplom acya niem iecka 
okazała  ni^zdam ość m eużw iedzia. K anclerz 
M ueller, w stąp iw szy  n a  ko tu rny , silanctwcao 
d la  siebie za  wysokie, w olał z trytonuy w ielłriio 
głosem : „O ske-żatr rz ąd  francusk i, iż o, m ielił 
się naruszyć zasady tra k ta tu  w ersa lsk ie­
go (!!!), przez eo pozbawił w szelkiego kredy+u 
Ligę Narodów, zanim  ona zdołała w ejść w- ży­
cie. T a najnow sza orgia m ilitaryzm u  fran cu ­
skiego (!) n ie  da się pogodzić z zasadam i Ligi 
Narodów.' M ilitarystyczne pogwałcenie N iem iec 
je s t grzechem  przeciw ko Europie, grzechem  
zarów no przeciw ko ludcw i niem ieckiem u, jak  
i francuskiem u. W ojna albo pokój: trzeciej e- 
w entualności niem a, chyba tylko anarch ia . 
Z rozum iały  to. iak  się zdaje, W łochy i A nglia. 
Cios w ym ierzono w samo serce Europy (!), tj. 
F ran k fu rt. Dopóki F ran k fu rt nie jes t wolny, 
p ięk n e  słów ka o zgodzie pozostanę bez 
echa. (!!!)“.

P om patyczna komedtya M uelleir w yw ołała 
uśm iech politow ania naw et u Niemców', p a trzą ­
cych n a  rzeczy realniej- Z głosow p rasy  n ie­
m ieckiej w ystarczy przytoczyć opinię w iedeń­
skiego dz ienn ika „Dpi neue T ag“, k tó ra  ra s tą -  
p i wszelki kom entarz.
..Ti Woj na. czy pokój? Co rozum ie p. M ueller 
przez te  n iejasne s ło w a1 Kiedy najw yższy u- 
rzędnik  państw a prA m aw ia n a  Zgrom adzenh: 
Narodowem, możno by się spodziewać, że poli­
tykę t r a k t u j e  poważnie. N atom iast śm ieszną 
groźbę Niemców pod adresem  Francy  i można- 
by znaleźć cliyba tylko w. narodowo ińem iec- 
kiem  podszazuwnjącern piśm idle, k tóre nie 
zwykło upraw iać poważnej pobtykj. Pochw aia 
Anglii -,v u stach  k rrc le rz a  jest wpra.- dzie zdol­
na  zwiększyć niechęć F randyi ku  Angin, żadną 
jętuuflk miarą, nie zm niejsz, nieufności Frain-
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cyi k u  Niemcom, lecz przeciwni ie. pogłębi ją  
Jeszcze bardziej. N ota Anglii do F ran cy i z po­
w odu obsadzenia m iast n ad reń sk ich  jes t bar- 
oao zgrabnem  zaszacaow aniem , ażeby w Niem- 
ezech obudzić sym patye dla Anglii a  I rancyę 
odosobnić w Europie. ForniaLne p ra \. o F ran cy i 
ido założenia p ro tes tu  przeciw ko m arszow i 
n *  cosw ehry do zagłębia R uiir uznaw ał rząd  
niem iecki od początku przez swego pełnom ocni 
Ku, M ayera F ran cy a  zapew niła, że załogę cof­
n ie, skoro  ty lko  R eichsw ehr u s tąp i. Na ta k

„płomienne** protesty , jak  m ow a M uellera, by­
ło iu z o  czasu, póki w arunek  m e zoetai jeszcze 
spełniony, cu zresztą w krótce zapew ne n as tą ­
pi. Tego więc rodzaju  n iesłychane podraż­
nien ie opinii francuskiej pędzi t j lk o .w o d ę  na 
m łyn indyw iduów , k tóre wszelkieini s iłam i 
podsycają zarzewie n ieporozum ie iJa  m iędzy 
N iem cam i a  Francyą.**

T aki jes t głos niem ieckiego dziennika o nie- 
udałym  w ystępie kanclerze M uellera, E.

Właściwe oblicze rewolucyi westfalskiej.
Rewoiucya westfalska kcm edyą. —  

Niem cy dążą do wojny.
Kraków , 15 kw ietnia.

(M) „Jo u rn a l d e  Bologne" p rzy tacza ciekaw ą 
rozm ow ę p. K ara ła  Boiunefon z pew nym  inży­
n ie re m  n  eóniecśchn, w racającym  z Essen, ów  
in ży n ie r je s t jednym  z głów nych dyrektorów  
w ielk iego  p rzedstęparstw o , w  W estfalii i zna  
doa&onale tamjuejzze BaosunikLOto w ątetk tej roz­
m ow y:

— Myli odę p en  oc do  ch a rak te ru  rewolty  
v w U a U V |,  J e s t  ona akierowtuna, przedeAszy- 

przeciwko Francyi i n a  n a  celu rewi- 
zyę traktatu wersalskiego. N ie tylko n ie prza- 
oŁwstawla się  ona munarciiisŁycznym zakosom  
Kappa. i m  i  pazedwuia, wspomaga żyw ioły r e -  
akcyjne.

My, W H tłu c c fc y , w nseibiem i silam i gotuje- 
m y  s ię  do w ojny z F ran cy ą . P a n  zapew ne są ­
dzi że przez dziesięć la t  N iem cy n ie  m ogą o 
ł*j w ojn ie  m arzyć. Zapew niam  jednak , że m y 
Je] p ragn iem y  n a ty ch m iast, a  p rzynajm nie j o 
He m ożności ja k  najprędzej. K iedy m ów ię: my,

W istocie popiera ona reakcyę. —  
-  Przygotowania Kruppa.
m am  n a  m yśli B ohlena i H albacha z Essen, 
M annesm anna z Duessr-idorffu, S tom iensa i  
Thyssena. (Znane fabryki b roni i am undcyi — 
przvp. Red.).

Nie m jśltde o lum, byście nas moi K rozbroić. 
W szak n ie  w iecie naw et, gdzie się zn a jd u ją  -na­
sze ciężkie działa. Nie potrzebujem y robić sobie 
z w am i cerem onii. Krupp przygotował Już wszy 
stko, aby módz rozpocząć fabrykacyę broni 1 
amunicył. Jakże n a s  Łera-z skontrolujecie? 
W szak mamy »  sobą i k  tysięcy robotników!

P ip to w a n ia  do ( t a f n y i  w san m a .
(k.) P aryż . K anJarencya w Sta*n Rem o będzie 

zapew ne o tw arta  dn ia  19 b. m. KOnlbren^ya zaj­
m ie Mą traktatem  pokojowym z Turcyą, a  spe- 
cyalm e poetamowiemiamł m ilitarnem ł, jak ie  po­
wzięto w  Londynie. P roblem  K onstantynopola 
n ie  w ejdzie jjod obrady, n a to m iast jednym  z 
punktów  kanferęncyi będzie sprawa Smyrny.

Irlandya w Wielką Noc w płomieniach pożarów.
BUCH NIEPODLEGŁOŚCIOWY SZERZY S ię . — llt-ui NDYA BURZY S ię . — „SjJ.N  FEIN1 
śCx“ ŚWIETNIE ZORGANIZOWANE — ROZPOCZĘLI KAMPANIE PODPALANIA GMACHÓW 
RZĄDOWYCH. — 140 BUDYNKÓW RZĄDOWYCH SPŁONĘŁO W  NOC ZMARTWYCHWSTA­

NIA. — ŚRODKI MILITAh KE NIE POMOGŁY.
K luków , 15 kw ietn ia.

i t r  rym  m o m en ch , guy przychodzą w ieści o 
pnzei ij ca a, u p rzez N iem ców bron i i tanków  d la  
pow stańców  Iriatndyi, nadchodzą też szczegóły
0  niezw ykle energicznej ak cy i „sinin fei«isitów“ 
przeciw  rządow i ang ie lsk iem u.

Ir la n d y a  wre. P a try o ci irlandzcy, zorganizo- 
w an i doskonale, ju ż  od ro k u  konsekw entn ie  

do pozbycia s ię  obecnego rządu , a  uzyska­
n ia  niępodlagiodci. M ilitarne  przeciw działanie 
A nglików  m&e w ystarcza . R uch niepodległościo­
wy, podsycamy czy n ire  przez Niemców, rośn ie
1 ro zw ija  się. Oto, ja k  przesztlo, w edle re lacy i 
jednego z dzienników  francusk ich , śwrięto  W iel- j 
iKiej Nocy w  Irian d y i: '

Rząd angielsk i przedsięw ziął niezw ykłe środ­
k i  ostrożności. W  każdej m iejscow ości m asy 
angielskiego w ojska, w szystko w ustawiczmem 
pogotow iu. N a dziedzińcach k a sa m i a rru r ty  , 
połowę, k a rab in y  m aszynowe, au tom obile z ku- , 
lamio* amni, tan k i n ieruchom o czekające sygua- j 
łu , ahy  w yruszyć n a ą rz ó j i siać śm ierć, celem 
ocalen ia porządku. Jak o ż  cywiliziacya n ie wy- 
niakazła jeszcze immegó s io d ła  na. uspokojenie 
w zburzanych uczuć ludności.

A jed n ak  w szystk ie te  środki n ie  zdołały za- |

pew uić epokejd  v, Iriandy i. liiundczyoy rozpo­
częli n ad e r o ry g in a ln ą  kam panię : Palemie gm a­
chów rządow ych i dom ów pol cyjnych. Oa-łą noc 
Zm antw ychw atairia „sinn-fein iści" rozw inęli 
w ściekłą w alkę poż&aów. P as tw ą  płom ieni pa 
dło przeszło 140 domów, w k tórych  m ieściły  się 
rządow e in sty tucye i  urzędy policyjne.

Licznie gm achy publiczne zostały m om ental­
n ie  otoczone przez powstańców, k tórzy  zniszczy 
li i spalili 1 czne dokum enty . Spisy ludności, 
wyk laey poborow ych zcsiary  kom pletnie u su n ię ­
te, tak , że jak  przypuszczają, trzeba będzie la t 
n a  ich  now e sjpc rządzenie.

P aństw o  W ielkiej B ry tan ii poniosło szKody 
m ilionow e. Rzecz charak terystyczna, że podpa­
lacze n ie  dybali n a  życie ludzkie. W szędzie u- 
su w ali w pierw  oku/pantów przed podpaleniem  
lokalu . T eroryści irlandzcy  równocześnie z kam  
p an ią  pożarów, przeyrorwaidzili zniszczenie lin ii 
teh  graficznych i telefonicznych. D ublin obecnie 
pozbaw  ony je s t w szelkiej kom unkacy i z pół­
nocną Irlamdyą.

W zw iązku z i rm i w ypadkam i rozeszły się 
pogłoski o u stąp ien iu  m arsza łka  F rencha, jako  
w icekró la Iriandy i.

N a s i  t u ł a c z e .
JAK WRACALI UCHODŹCY POLSCY Z SE­
WASTOPOLA? —  NA KRYMIE NASTRÓJ AN­
TYPOLSKI. — DENIKINOWCY RABUJĄ PO­
LAKÓW, RUMU NOWIE NIE WPUSLOZAJĄ 

ICH W GRANICE FUMUNH.
Warszawa, 14 kw ietn ia.

W  Sewastopolu, uchodząc w raz z w ojskam i 
D en lk ina przed bolszew ikam i, zeorało się 4— > 
tys. Polaków.

Przew ażnio pozbaw ieni byli oni środków  do 
życia, gdyż zarów no bandy n ieregu larne, jak  
w ojska D enikina ograbiały uchodźców ze wszy­
stkiego.

Z organizow any świeżo w Sew astopolu ko n ­
su la t poiski n ie mógł podołać olbrzym iem u 
zadan iu  opiekow ania się ty siącam i uchodźców, 
k tórzy też zorganizow ali „kom itet d la reem i­
g ra c j i  wygnańców**.

Z a ł rac litow ali oni sta tok braci RjTskich „Po- 
lonta“. W yjechała n im  część w ygnańców.

Za przejazd brano  po 1.0CG rb. carsk iem i i po 
7 tys. rb. „dumkami**.

N astępna p a rty a  w yjechała sitatkiem  „Ro- 
sya“.
S ta tek  u d a ł się do R um uni; i zaw inąt do Go- 
Iaczu.

R am unaw ie  — w brew  zapew nieniom  konsula 
p o isk eg o  w Sewastopolu, hr. Komorowskiego, 
n iety lko  n ie pozwolili w ylądow ać, lecz nie w pu­
ścili icb  naw et d.. p o rtu  nie pozwolili też wy­
siać depeszy do rządu  polskiego.

S ta tek  9tał poza obrębem  portu ; zm uszony 
był w ywiesić flagę głodową, gdyz -wszystkie 
posiaaane zapasy zużył.

R um unów  to nie w zruszyło; wyruszono do 
B u łgary i i w ylądow ano tam .

B ułgarow ie zaopiekow ali się naszym i ro d a­
k am i bardzo 9erdecz.nie i dali im do rozporzą­
dzenia pociągi. Dwa razy  w tygodniu  odjeżdża­
ło 75 Polaków  (w tej liczbie 50 osób bezp ła t­
n ie) orzez Serbię, W ęgry i Czecho-Słowacyę do 
Polski.

Część udała się sam ochodem  p-zez W arnę i  
Ru-tZiZuk

Na g ran .ey  rum uńsk ie j zabrano  jadącym
w szystk ie  pieniądze, k tóro  zwrócono dopiero 

p rzy  wyjeździe z R um unii,
W  Sew astopolu zosiaio jeszczi koło 1.000 Po­

laków , którym  b rak  środków  nie pozwolił wy­
jechać.

Rodacy wasi, k tó rzy  w yjechali z K rym u w lu­
tym , tw ierdzą, że półwysep k rym ski jest w ido­
w n ią  zw alczających się p a rty i ofmwrów rosy j­
skich, z w ojsk denikinowskich., k tó re  godzą się 
ty lko w  nienaw iści do Polaków . Odwdzięczają 
się w ten  sposób za gościnę, udzieloną ich  zbie­
gom. Polacy tw ierdzą, że predzej czy później 
resz tk i rozbitych denikinow ców  połączą się z  
bolszew ikam i.

Chłopiec do posług
zostanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia 
do Administracyi „Gońca K ra k ó w  

skiego*-, Karmelicka 16.

N!

NlwhiŁierteliiy alm anach „Gotha“. Rejestruje 
rządzące rody Europy. Mówi o tionacn zwało, 
nych i  w ielkościach upadłych. Mówi o republice 
Polskiej. Nie v  spomma o „władcach" czerwe- 

nej Rosyi.

A lm anach  G ofha z r. 1920 opuścił p rasę. Szkar 
lo tn a  księga o złoconych brzegach, s ta rv  zaby­
tek  annałów  m agnet eryi 4 b łękitno-krw istej 
ssżachty całej Europy, a lm an ach  „panujących" 
n a  kró lew skich  tronach , jako  że cesarsk ich  tro ­
nów ju ż  n iem a, k s iążą t k rw i ,.princów‘\  „herzo- 
gów‘‘, hrabiów  i m ałgrabiów  i wreszcie całej ple­
jad y  s ta ry c h  genealogicznych rodów.

W E urop ie w szystko uległo przem ianie, duch 
u* fnuk futyzm u coraz głębiej w chodzi w u stro je  
sjpołecwństw, ale chińskim  m urcm  odcięta od 
Ś9i ffita feodatoa w swych upodobaniach i k u r ­
czono  b roniąca się w swych okopach św. Trójcy 
o lig arch ia  rodów, „czystej krw i", wzm ocniona 
now ym  hufcem  m agnatery i dorebkiew Lczów, ale 
ju e  n ie  figuru jącej w  alm anachu, chyba w k ro ­

nice nadużyć paiSuoarskich policyi, panuje, ery 
chce panow ać i nadal.

A złocisto-purpurow y A lm anach G othy re je­
s tru je  szlachetn ie  urodzonych w  Europie, pomi­
ja jąc  jedynie „panujących" Rosyi bolszewickiej 
Sabelsołmóv,, B ronszteinów , Apfelbaum ów  et 
tu tti  ąuaimti...

„Znaczenie bistóryczne, z*vznuoz» n a  wytępię 
autor A lmanaciiu**, geneologii rodów jest i dziś 

! usprawiedliwione skoro rcwcyę między domami 
książęcym i nie zm im ily się. mimo, iż niejeden 
tron w  Europie wywróci; się, nie jeden ty tu ł 
p rzestał istnieć".

| Ioto przesuw a się przed nam i panoptikum  u- 
\ padłych wielkości. W ilhelm II, figu ru je  tu  n a  
i czele rodu Hubenzolierriów, z . n o ta tk ą . , Ryły 

cesarz niem iecki, k ró l p rask i" . T aki sam ty tu ł 
„byłego" no«i eks-im perator Aust.ryt,aposto 'sk i 
król W ęgier.

A w m iejsce tych w p>ł upadłych wielkości 
w chodzą nowe, żywe organizm y narodow ych 
państw- N«, czele stoi R epublika polska. Gdy w 
ubiegłym  roku było to „A ncien-royaum e1 dawne 
królestw o, dziś notow ana je s t  Po lska w Alma- 

i r.aciiu, jako  republika z następu jącą  uw agą:

„Niezawisłość p rok lam ow ana przez m anifesty 
j cesarzy Niemiec i A usfro W ęgier 5 listopada 
I 1916, i uzna.ua przez m ocarstw a koalicyjne 28 

czerw ca 1918". Są zanotowane w szystkie prze­
m iany królestw  w  republika* wszystkie upadki 
4 przew roty.

A najciekaw szy i n a jtru d n ie jszy  był opis dzi­
siejszej Rosyi i  byłej rodziny J e g o  im perU or- 
rk ie j mości",

G ottia uznaje ty lko c a ,a  za ofieyalnie zm ar­
łego, a gdy w roku  ubiegłym  notował; zam or­
dow any w E katerinenburgu  16 lipca 19.16“ , obe­
cn ie  n o tu je  w m iejsce słow a „zam ordow any", 
w yraz grzeczniejszy „zabity", co jest też pew ne­
go rodzaju  „signum temporis..."

| Co do rodźm y carskiej wszystkie im iona są za­
opatrzone znakiem  krzyża l siowa „zabici", ze 
znakiem  zapytania.

I G olba J.920 roku  jes t w iernem  odbiciem „rzą­
dzącego św iata", którego spokój olim pijski zm ą­
cony rostal szczekiem najstraszliw szej i naj- 
d łużstój wojny. Jest to dokum ent chwili, n a su ­
w ający sporo reflek.-yi filozofom i h istorykom .

I
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Wyrok w procesie o zamach na Horthyego.
Ułaskawienie wnnych.

Budapeszt, 14 kw ietn ia . J i urzędnik p ryw atny  M arceli F e ld m ar zestali 
(k.) T utejszy  sąd  k arn y  w ydal dzisiaj wyrok • skazani na śmierć przez powieszenie. Naczel­

na zbrodniarzy, oskarżonych o zamach na ży- i nik Ilo rth y  ułaskawił zasądzonych i pozwolił, 
cte naczelnika Horthyego. W szyscy czteiej o- i by karę  śm ierci zam ieniono na dożywotnie wię- 
skarżenl, z m ianov.icie inż. S tefan M aum er, i zien^e. 
nauczyciel Józel S tiasay , m onter Jan  Kodylek

Nieszczęśliwe małżeństwo śpiewaczki.
Sensacyjny proces rozwodowy.

Berlin, 14 kw ietn ia, 
(m-m) W B erlinie w  najbliższych dniach roz­

pocznie się sensacyjny proces, m ający  w ykazać 
b rak i niem ieckiego ustaw odaw stw a odnośnie 
um ysłow o chorych. R adca legacyjny d r  von 
F loekher ożenił się z m łodą śpiew aczką nazw i­
skiem  H orst. Z araz po urodzeniu  dziecka zażą­
dał od żony natychm iastow ego rozwodu, ponie­
waż przez urodzenie syna zapew nionym  został 
m a jo ra t starego rodu. Z dum iona tern b ru ta l- 
nem  żądaniem  m łoda kobieta w zbran iała  się 
uczynić m u zado3ć. W ówczas, bezwzględny 
m ałżonek kazał ją  zam knąć w zakładzie dla 
obłąkanych  w Hanowerze, skąd  przewieziono 
kom pletn ie zdrow ą na um yśle p. F lekher do 
dom u wanty a t ów w Jem e. Dopiero n a  skutek  
in terw ency i jej m atk i, k tó ra  w niosła skargę do

prokurato ry i, wypuszczono nieszczęśliw ą ko­
bietę n a  wolność. Chytrze obm yśliwszy pozory 
zdołał F loeklier zwabić swą żonę Jo  Szwa.jca- 
ry i i tu  kazał ją  w Bei nie ubezwłasnowolnić, 
po ozem przeprow adził proces rozwodowy. Bie­
dna kobieta nie zciolała się obronić na obczy­
źnie, nie rozporządzała żadnym i środkam i 
działania , któreby m ogła przeciw staw ić b ru ­
ta ln em u  postępow aniu  męża.

Po powrocie do Niemiec pan i v. F łoektier n a ­
ty ch m iast zaczęta się sta rać  o uniew ażnienie 
berneńskiego w yroku, opartego na w ym usze­
n iu  i oszustwie.

Szerokie sfery berlińskiego tow arzystw a z 
| w ielkiern zainteresow aniem  oczekują tej sen­

sacyjnej rozpraw y.

WIELKA PREMIERA
Nadzwjjczajn3 arcydzieło f i l m o w e

ROMANS 
UCZCIWEJ KOBIETY
wspaniały dramat w 5-ciu aktach —  

w  głównej roli Wystąpi

H E N N Y P O R T E N
ponadto komedya

PECHOWNA 13.
W głównej roli wystąpi sławny polski Komik

GER&SiftSKI
w i i l K t e  J i i i f f j i t c i  Saski. św. laas B.

Niezwykłe zjawisko atmosferyczne.
Burza magnetyczna ponad północną Europą.

Sztokholm, 14 kw ietn ia , 
(m-m) Zaobserwowano tu ta j niedaw no zorzę 

p o la rn ą  niezw ykle p iękną, któro, objęła cale nie­
bo, w yw ołując zaburzenia w połączeniach tele- 
g raficzaych, a  naw et uniem ożliw iając je  w zu­
pełności. Połączenie telegraficzne z Newcastle 
i  z N iem cam i zesrało n a  jak iś  ozas przerw ane. 
N atężenie prądów  ziem nych w skazywało, że n ie­
zw ykle siLsa burza maignetyczma przeciąga nad

Szwecyą. P rąd y  ziemne byiy talk s i ln ą  ze apa­
ra ty  n ie były zdolne już notowiać natężenia. — 
P rąd  ziem ny o sile 15 do 20 m iliam perów  tin ie- 
moŁ-nwra kom unikacyę te leg raficzny  tym cza­
sem  apara ty  w czasie tego niezw/k?bgo a tm o­
sferycznego zjaw iska nutow ały p rądy  o sile 30 
m iliam perów . Natężenie przy pew nych w aha­
n iach  dochodziło naw et do 150 m iliam perów ,

Chwila bieżącą,
Czwart I

1 5
Kalendarzyk.

Św. Anastazyi 

Wsobód słońca 5'48

Zachód słońca 7 33 iKwietnial
Długość ania 13 48

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Nawrócenie kapitana Brassbounda". 
f iątek: ..Ponad śpieg".
Sobota: ..Nawrócenie kapitana Brassbounda".

T l i  A  J R „ S A l iA  u l  > .
Czwartek: „Sprawa Kaisera".
Piątek: „Zielony frak 1.
Sobota popoł.: „Jaś i Małgosia".

Wieczór: ..Twarz i maska ’.
t e a t r  p o w s z e c h n y .

Czwartek: Poraź pierwszy: „Azja Tnhajbcjowlct", 
obraz historyczny w 4 aktach. Przerobił Józel 
Popławski.

Piątek: ..Kwiat paproci".
S o b o la  popo ł.: ..Odrodzenie".

Wieczór: ..Azya Tuhajbejowicz".
u r b H b i a A  W ko  w OŚCIACH.

Czwartek: ..Targ na dziewczęta".
Piątek; ..Manrwrv jesienne".
Sobota; „Nietoperz".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha).
Czwartek: prof. J. Flach: „Sławne pary kochan­

ków": Beniowski i panna Aniela.
Piątek: prof. J. Flach: „Sławne pary kochanków'1: 

Ryszard W agner i Matylda Wesendonck.
K0LLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

KyneW r.iówny L inia A— B  Ł. 39.
Czwartek o godz. 5 popoł.: Zygm. Nowakcy dri. arfc 

teatru im. Słowackiego: „Godzina lirjki". *

Walka z „paskującymi" pośrednikami.
Główny U rząd  w alk i z lichw ą i spekulacyą 

iw V. aisz-awie wydal d la w szystkich Urzędów 
■waiki z lichw ą i spekuiacyą do ścisłego prze­
s trzeg an ia  rozpurządzenie z dn ia  27 111. 1920, 
Nr. 9493 treści następującej:

W celu zapobieżenia narestow i kosztów z po­
w odu zbędnego pośrednictw a a  zarazem  ograni­
czenia ilości esób nie pracujących  pro luk lyw nie 
zarządza się na podstaw ie D ekretu N aczelnika 
P aństw a z dnia 11 I. 1919, Nr. 109 dzpp.. co n a ­
stępuje:

1) H artow nicy  m ogą nabyty ać tow ar ty lko  od

importerów lnb wytwórców i  oddawać po tylko
detaiostom;

2) Deta liści m ogą nabyw ać tow ar ty lko od 
hurtow ników , im porterów  lub wytwórców i m u ­
szą go oddaw ać w prost w ręce konsum entom  i 
to tylko w ilościach odpow iadających potrzebom 
gospodarstw a domowego;

3) Każdy handlujący m usi na żądanie orga­
nów Władzy wskazać dokładnie swego dostawcę 
i cen*. która zapłacił, a także wykazać dokąd 
oddał swój zapas towarów;

4) N ieprzestrzeganie tych norm  karane będzie 
w drodze adm in istracy jnej;

5) Nioznajomosc-ą przepisów  niniejszych, a 
odnośnie do 1, 3. nieznajom ością dostaw cy lub 
odbiorcy, albo zapom nieniem  tłómaczyć się nie 
można-

Zflów zmiana muuduiow w o j i M .
O statnio zatw ierdzony i opracowany przez ko- 

m isyę uniform ow ą krój ubrań , a  w szczególno­
ści czapek wojskowych nie uzyskał podobno zbyt 
wielu zwolenników. W związku z powyższym, 
m a być wprowadzony nowy krój czapek, przy- 
czem potrzebne m dtcryały  zostaną wydane ofi. 
cezom przez intendantury bezpłatnie.

Delegacyi urzędników  wojskowych przyrze­
czone w Belwederze, iż nowa forma nie będzie 
czynić specyalnych w yjątków  d la poszczegól­
nych dekastery.i wojskowych.

Prowokacye Niemców p r a s k i c h .
O statniem i czasy ludność niem iecka w ilości 

około 2000 osób z Chodzieży zebrała sią celem 
deminstrewania przed komisyą graniczną Swych 
chęci oderwania się od Polski. D em onstranci 
odgrażali sis Polakom, żądali u sun ięc ia  polskiej 
chorągw i itd . D em cnstracya ta  świadczy o pla­
nowej akcyi Niemców..

Ludność polska zdaje sobie zupełnie dobrze 
I sprawę z tych aw an tu r niem ieckich i w imię o- 

brony swoich praw  s ta ra  sie przeciwdziałać tej 
niem ieckiej roi-ocie. W tym celu m ieszkańcy 
S tarej Obry, No* ego Jarom ierza i M aryanow a 
założyli p ro test do komisyj granicznej polskiej 
przeciwko obsadzeniu tych ziem przez Niemców.

i   t>.......

R v e k ^ v e s y  S f c i s t a r i ?
(k) Urzędowy organ bclgrad/k,i „Bałkan" po­

daje pod datą 9 bm. wiadomość z Paryża,  we­
dług którego kwostya adryafvcka m a być u re ­
gulowana w ś |n  sposób, że Jugosławia m usi się

zdecydować albo na Rjekę, alba na Skutarl. Je­
den z polityków  jugosłow iańskich m iał ośw iad­
czyć w Paryżu, żc trzeba raczej zrezygnować z 
R jeki, niż ze S ku tari.

W edług wiadom ości ze sfer m iarodajnych — 
w Jugoslaw ri panu je  w kw estyi adryaiyckiej 
najzupełn ie jsza zgodność poglądów; Jugosławia 
musi otrzymać zarówno Skutarl, jak Rjekę, po­
nieważ oba te m iasta  posiadają dla k ró lestw a 
S. H. S. pierw szorzędne znaczenie i są dlań 
kw estyą bytu.

Księżna de Bourbsn przemytniczką.
Z Rzymu donoszą, że na  granicy przytrzym ano 

księżnę M aryę Bcaitryczę de Bourbon, ponieważ 
przem ycała stare  włoskie obrazy w artości prze­
szło pół m iliona.

 o------
San sią osadził.

<m-m) P ism a niem ieckie donoszą, że doktor 
m eu^cyny M eyer ze S tendal. k tóry  w czasie 
w ojny był lekarzem  wojskowym, popełnił sam o­
bójstwo przez odkucie. Nazwisko d ra M eyera fi­
gurow ało na liście w innych, k tórych w ydan ia 
zażądały p aństw a koalicyL

Artysta, ittóry w m m i Legii i m n e t i
(1.) P rzed k ilk u  la ty  głośną senzacyę w P aryżu  

w yw ołała znana p isark a  M arcelina T inagie, au ­
to rk a  powieści: „Dcm grzechu". Oto mianow-ana 
ka.v. alerem  Legii honorowej, odm ówiła przyjęcia 
tego odznaczenia, ośw iadczając w interw iew ie pe 
w nem u dziennikarzow i, iż... n ie chce w yglądać 
n a  markiietankę.

W ostatn ich  dniach pódobną senzncyą dla 
stolicy F rancyi była sp raw a słynnego komnozy- 
to ra  Murycego R avcla. Oto m in is te r oświecenia 
publicznego, nie przeczuw ając oporności a r ty ­
sty. z w łasnej im eyatyw y podał go do odzna­
czenia krzyżem  Legii honorow ej. Nazwisko no­
wego „K aw alera Legii * pojaw iło się już n a  ła ­
m ach urzędowego dz ienn ika „Offic-iel", wobec 
tego jednakże, że kom pozytor Ravel odmówił 
przyjęcia odznaki, n aza ju trz  ukazał się w dzien­
n iku  owym dekret, odw ołujący ogłoszenie z dnia 
poprzedniego-

A więc są jeszcze n a  świe-oie ludzie, którzy 
nie p ragną odznaczeń i zaszczytów!...

znatzy sław?!
(1.) W okresie w ielkanocnym  odbyw ają się w  

P a n  żu przeróżne ja rm c ik i. Na jednym  z osta t­
nich, tzw\ ja rm a rk u  piernikow ym , n a  straganach  
prz.euvUiaęipvr, w ar ód rozm aitych pierników, im i­
tu jących  św inki, na k tórych z cukru  polane w i­
d n ieją  im iona: Paw eł, Jan , P io rt itp- ukazało 
się również imię... L andru . Nieco dalej w pawi­
lonie strze lan ia  do celu pokaźne miejsce zajął 
wsi an iały  m anekin  brodaty, o alkoholicznero 
obliczu, noszący etykietę... L andru .

Oto cc znaczy sława!

Historya kąpieli.
i P rzepisy  o czystości i k a p  elach spotykam y 

już w re lig iach  Bralimyi, B uddhy, Zoro.astra i 
Mojżesza. W Księdze praw  Mam u D hatinacastra  
ką.picJ jest nie tylko symbolom czystości ciiał.3; 
lecz i duszy, a  zachował s ę po i w naszej reli- 
gii w postaci chrztu. P rzy każdej n iem al św ią­
ty n i w In d ya,cli z: aj dują się baseny de kąpieli; 
a  dla świętej kąpio ' w Gangesie w ędrow ano 
z cafc-go k ra ju . W Babilonii i Assyryi z,nalepio­
no ślady urządzeń kąpielowych. W św iątyn i 
Salom ona zoajclownl s ę d ży bssan, w którym  
A aron i jpgo synowie m yli ręce i nogi. N a sta-
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rod] tnveh  w azach i rzeźbach Greków spotyka­
m y często sceny kąpielow e, a znaleziono też w 
w ykopaliskach  piękne w anny z gi ny lub m ar- ! 
m uru . YV 6 w ieku przed C hrystusem  znana już 
była Grekom łaźn ia  parow a, a w początkach 
i-go stu lecia  przed C hrystusem  otw arto  p u b li­
czne kąpiele dla szerokich m as i w tedy też za­
częto używać m ydła (popiół drzew ny z łojem 
koz m). W  Rzymie kąpiele były bardzo rozpo­
wszechnione a z chwilą w ynalezienia coiftr. ogrze . 
w ania poczęły pow staw ać term y, jak znane 
Karaicaili, L j oklec. an a  i t, p. Turcy m ają  też 
swoje łaźnie (Mamcnam) i parów ki, gdzie się 
m asu ją  p iją  kaw ę i p alą  nargśle. Z nastan iem  [ 
ch rześc ijaństw a kąpiele znalazły  p rzy tu lbk  po j 
klasztorach, zwłaszcza, d la  wędrowców. 1

W  w iekach średnich daw ano służbie „na ką  
p iel“, zam iast jak  m y obecnie „na piwo". Jed­
nak  w kąp ielach  i łaźn iach  zaczęło panow ać 
zepsude, jako  też stały  się one źródiem zakażeń 
wenerycznych i dlatego Kościół był zm uszony 
zwrócić sic przeciw ko publicznym  kąp  elom. cc 
wpłynęło n a  ich zupełny n iem al upadek i ża­
rnik. Dopiero kąpiele odrodziły się n a  nowo w 
AngI i, gdzie wr roku  1842 powsiada w I»iverpoo- 
lu  p ierw sza łaźt ia  ludowa, połączona z p ra ln ią .

Łaźnie w Polsce były też w użyciu, a  naw et 
Z ygm unt I. w ydał przepisy d la  cecbu łaziebni- 
ków. Łaźnie parow e przyjęły się zwl iszczą na 
Litw ie i  B iałej Rusi, n r wet po w siach.

Wielka rewizya w piwnicach hotelu Royal.
r**

Wykrycie tajnych a wielkich składów towarów wartości przeszło miliona
koron.

(T) W związku ze sprawą sensacyjnych o- 
szustw  w spraw ie certyfikatów  przywozowych 
i w zw iązku ze sp raw ą  aresz tow an ia  sza jk i 
pałkarzy, Dyrekcya sk arb u  ze w spóiuazrałem  
Urzędu w alk i z lichw ą dokonała rew izyi w pi- 
w nicach hotelu Royal, gd'4e w 5-ciu ubika- 
cyach piwnicznych znaleziono w ielkie składy 
towarów. ]ako to: w ielkie ilości marmolady,

□  □  O
PUB1 T MINISTRA HANDLl> W KB AKOWDE.

Jak się dowiadujemj minister handlu i przemyciu 
p. Olszewski w swej podróżjj inspekcyjnej po kraju 
odwiedza w sobotę dnia 17 bm. nasze miasto. Z tej 
okazyi Izba handlowa zwołała na sobotę o godz. 5 
i>op^łudniu du sali rady m iejsliej ankietę, złożoną 
z fachowych kół handluA., ch i przemysłowych na 
której pan m inister poda program swei działalności 
i zapozna się z tutejszemi sferami handlowem. i 
przęmyslowemi. Równocześnie odbędzie się aysku- 
sya na ten tali żywotny w obecnych czasach temat, 
jakim jest Konieczność podniesienia i rozwój handlu 
i przemj słu w Polsce. Wieczorem tego dnia odbę* 
cizie się na cześć p. Ministra rau t w salonach Izby 
handlowej. Na sobotę spodziewany jest także przy­
jazd m inistra sprawiedliwości Chądzyńskiego.

DA* NARQDOWT DLA NACZELNIKA PAŃSTWA 
Wczoraj w sali konferencyjnej Magistratu odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta m. Federowi* 
czó posiedzenie snbkoimtetów finansowgo i propa­
gandy Daru narodowego dla Naczelnika Państwa. 
Uchwalono sporządzić wykaz wszystkich krakow- 
skicn korporacyj. organizacyj i iustytucyj społecz­
nych. zawodowych, naukowych szkolnych itd. ce* 
lem zwrócenia się do nich z uchwaloną na poprze­
dnim posiedzeniu odezwą o bieranie sklndsk Nastę, 
pnie uchwalono uprosić o przyjmowanie składek na­
stępujące instytuc>e finansowe: Bank krajowy. Bank 
przemysłowy. Bani hipoteczny. Benk galic. dla han 
dlu i przemysłu. Tow. wzajemnego kredytu. Kasa 
oszcz. m. Krakowa, po w iat. Kasa oszczędności Ka­
sa oszez. m. Podgórza, Polska kraj. Kasa pożyczko­
wa. filia Banku handlowego. Bank związku spółek 
zarobkowych, galic. Bank kredytów] ziemski, po* 
wszechny Bank kredytowy oraz adininistracye wszy 
stkirh dzienników miejscowych. Członkowie sub- 
komitetu finansowego rozebrali listy skb.Jkowe 
celem rozpoczęcia zbiórki w instytucyajh finansom 
wych. korporacyach i stowarzyszeniach. Na zastęp­
cę przewodniczącego subkomitetu propagandy powo 
lano red. Marvana Dąbrowskiego.

MĄ*Ę 3 L&LĄ DLA CHORYCH I DZIECI do 2 lat 
na  uodatkowe legitymacje będzie wydawał sklep 
miejski przy pi. Jabłonowskich po pół kg na osobę 
i  mieniąc w cenie 7 K 50 h za 1 kg od poniedziałku 
19 bm. za odłączeniem bieżących kuponów legi- 
tymacyj.

W SPRAWIE DODATKOWEJ APROWIzACYI RO 
BOTNICZEJ. Celem ustalenia rzeczywistej liczby 
pracujących w zakiaaach przemysłowych i przedsię­
biorstwach ronot publicznych dla uzyskania przy. 
działu żywności na dodatkowe racye na następny 
okres przysługujące w myśl rozporządzenia Mini­
sterstw a apruwizacyi z 8 października 1919. Magi* 
strat wzywa właścicieli wzgl. kierowników intereso­
wanych zakładów przemysłowych i przedsiębiorstw, 
którzy przedłożyli poprzednie listy pracowników u 
nich zatrudnionych, aby w dniach 15. 16 i 17 bm. 
-głosili w Wydziale III c. Maagfątratu (oficyna I p. 
h r. 24) wszeikie zmiany jakie zaszły od ostatniego 
zgłoszenia w ich personalu robotniczym wskutek 
przybytku i ubytku pracujących. Pracodawcy, któ­
rzy dotychczas nriezgłosdi swych pracowników do u- 
pinowiz.acyi dodatkowej, mają w powyższym celu 
również przedłożyć listy robotnicze w oznaczonym 
wyżej terminie. Zgłoszenia zmian iakofeż nowe li, 
sty robotnicze należy uczynić pisemni© w dwóch e- 
gzemplarzaih na póła^kuszach pcpieri i podać w 
nich odnośnie do każdego r,owozglo3zonego praco* 
wnika jego imię. nazwisko, zatrudnienie i adres 
mieszkania Zgłoszenia i listy maja być potwierdzo­
ne przez właściwego komisarza obwodowego Ponie­
waż wiele osób niezgłosronych dotąd do aprowizacyi 
dodatkowej robotniczej zgłasza się po legitymacje 
na dodatkowe racye, przeto wyjaśnia się równocze­
śnie że racye dodatkowe wydaje się obecnie tylko 
dla tych robotników, których pracodawcy zgłosili 
w Magistracie do dnia 23 man a br. Pracownicy nie; 
zgłoszeni w powyższym terminie nie mogą być u- 
względnieni przy obecnym rozdziale dodatkowych 
racy. i mogą ie otrzymać dopiero z następnego przy* 
działu pod warunkiem, że ich pracodawcy zgłoszą w 
Magistracie przepisane wyżej listy robotnicze.

‘ cynamonu, konserw rybnych, skoro, chla1 
świętojańskiego, cynamonu, a nadto 135 w o r­
ków roJaynkćw. Tow ary te  dochodzące w w ar­
tości miliona koron, zapieczętow ano i oddano 

( w zarząd  „Puzappu**.
Łącznie z tą  sp raw ą  aresJ-towa.no niejakiego 

; Ozyasza Hocznei a.

AMERYKANIE DLA DZIECL T.Vśiód organfzacyi 
amerykauskiob pracujących w Kuropće i szczegól­
nie wydatną pomoc niosących Polsc. wybitne miej­
sce Zajmuje A. merykański Wydział Ratunkowy — 
Fundacya dla dzieci Europy. Instytucya ta ma swo­
je misye w poszczególnych krajach, a między in* 
r.ymi również w Polsce. Dzięki pomocy tej Misyi 
funkeyonuje u nas Państwowy Komitet Pomocy 
Dzieciom dożywiający produktami amerykańskiemi 
około 1,300.000 dzieci. Misyu dla Po^ki Amerykański 
Wydziai Ratunkowy składa się z 4ii osób: 15 męż­
czyzn i 28 kob'et znanych pod naz«»ą Poiskich Sza* 
rych Samarytanek. Z mężczyzn 8 pozostaje stale w 
Warszawie pracując w różnych Wydziałach. 7 zaś 
znajduje się w ciągłych rozjazdach po Polsce. P ra­
cują oni jako instruktorzy i inspektorzy akcyi do­
żywiania dzieci prowadzonej przez Państwowy Ko­
mitet Pomocy Dzieciom. Szare Samarytanki podzie* 
lone są na grupy i pracują pod kierunkiem ins^e- 

, ktorow w różnych dzielnicacft Polski. Centrala Mi* 
syi Amory kańsiuego Wydziału Ratunkowego znaj-

i duje się w Lonaynie. Podlegają jeje Misye w nastę- 
uującjch klejach: Polsce Austryi. Czecbo-Słowacyi. 
Węgrzech. Lhwtie. Łotwie i Finlandyi. gdzie prowa* 
dzona jest prziz Amerykan akcya dożywiania dzie­
ci. Ogółem pod egidą Amerykańskiego Wydziału Ra* 
tunkowego pracuje w Europie około stu Amerykan. 
Polowa jego członków przypada na Polskę.
' "WYMIANA PIENIĘDZY. W v.jkonandu ustany 
z rtnia 24 marca 1920 Dz. ustaw Nr. 28 poz. 166 po­
daje się do wiadomości publicznej, że w mieście 
Ki ikowie odbywać się będzie wymiana banknotów 
100 i 1000-koronowych na marki polskie w dniach 
19 do 26 kwietnia br. włącznie od godzimy 9 lano do 
12 w południe i od 3 do 6 popołudniu. I) Dla firm 
protokołowanych, stowarzyszeń korporacyi, władz i 
osób prawnycff w Polskiej krajowej Kasie pożycz­
kowej (ul. Wiślna L. 7.) II) Dla innych osób zamie* 
ss.Kałj cli w dzielnicach: I. Śródmieście. II. Wawel. 
III. Nowy Kwiat. IV. Piasek. V. Aleparz. VI.- Wesoła, 
VII. Stradom. VIII. Kazimierz. XI. Dębniki. XII. Pól 
wsie Zwierzynieckie. XIII. Zwierzyniec, XIV. Czar* 
na Wieś, XV. Nowa Wieś. XVI. Łobzów. XVII. Kro­
wodrza. XVIII. Prądnik Czerwony. XIX. Grzegórzki 
i XX Dąbie z początkowymi literami nazwisk: 1)
A i B w Miejskim Zakładzie kredytowym. iWnek 
główny. Pałac Spiski. 2) C i D w Banku Galicyj­
skim (małopolskim) dla handlu i przemysłu. Rynek 
gówny 25. 3) E w Centralnej Kasie spójjk rolniczych 
Reformacka 3. 4) F i G w Banku Hipotecznym,1 
Bracka i. 5) H. L i t w  Urzędzie podatkowym, b a­
sztowa 22. 6) T i J w Powszechnym Banku Kredy w* 
wym, Rynek główny. Krzysztofory. 7) K w Banku 
Krajowym plac. Szczepański 8 8) M i N w Banku 
handlowym Wiślna 3. 9) O w Krakowskim Banku 
Koinercyainj m, sw Jana 1. 10) 1 w Kasie Oszczę­
dności miasta Krakowa Szpitalna 15. 11) O i R w 
Powiatowej Kasie Oszczędności, Pilarska 1. 12) S i 
w banku Przemysłowym. Rj nek główny 31. 13) T
4 U w Banku Związku spółi k zarobkowych. Rynek 
główny 19. 14) V. W i X w Ziemskim Bank" Kredy* 
towym. plac Maryarki. 15 Y, Z i Z w Kasie Filialnej. 
Basztowa 22. III) Dla innych osób zamieszkałych w 
dzielnicach IX. Ludwinów. X. Zakrzówek XXI. Pła- 
szow i XXII Podgórze z począ*kowemi litemm; na­
zwisk: 1) A do O w Kasie* Oszczędności miasta Pod­
górza. 2) P do Ż w Urzędzie podatkowym w P&dgó* 
rzu. Każda strona zgłaszając banknoty do wymiany 
obowiązana iest przynieść pieniądze już przeliczone 
i Ucortowa.ie oraz wypełnić przepisaną dekiaracyę 
i przedłożyć swa legitymacyę żywnościową celem 
stwierdzenia na niej dokonanej wymiany. Deklara- 
cye nabywać można w miejscach wymiany bankno= 
tów. Dyrekcya okręgu skarbowego.

W  d n iu  19 k w ie tn ia  br. rozpocznie  się w y m ia n a  
i s k  m p lo w a n ie  b a n k n o tó w  ko ron ow ych .  B a n k n o t  y 
pow yższe w y m ien iano  będ ą  n a  m a r k i  po lsk ie  we- 
dług re la c j  i 70 marek za 100 k o ro n  lub e w e n tu a ln ie  
n a  k o r r n ) . o p a irz o n e  s t im p le m  z narisem Rzecz 
p o sp o l i ta  P o ls k a "  w  u rzęd ach ,  i n e i t t n e y a c h .  kti- 

l rych  snis  będzie  i-oJany do w i a d r u  ości publicznej.
' Początkovvo. aż  do d n ia  26 k w ie tn i a  b ę d ą  w ycofane

\ z obiegu banknoty tylko 109 i 1000 koronowe. Po u* 
pływie tego terminu banknoty powyższo tracą nrawo 
obiegu na obszarze Rzeczypospolitej Polskiei T ru in  
wymiany banknotów w odcinkach od 1—50 koron 
zootanie o~o_>no później ogłoszony. Narazić bankr.o- 

j ty te zachowują pełne prawa obiegu. Zgłaszać pies 
■ niądze do wymiany można linii/. osobiście, kadź to 

przez pełnomocnika, któremu w t;, m celu należy 
| wysławić upoważnienie na piśmie. Kto wystawił u- 
: poważnienie do zmiany swjch pieniędz.y innei oso- 

bio nie może już zgłaszać żadnej sumy do wymiany 
osobiście. Nie wolno przedstawiać ,do w.,m!anv. pie­
niędzy. będąc] ch własnością osób innych, w swoim 
imieniu, bez należytego upoważnienia. Jednej oso* 
bie nie wulno zgłaszać pieniędzy do wymiany więcej 
aiz dwa razy. Niestosowanie się do tych przepisów 
będzie sąuownie icaiane grzywną do i miliona ma­
rek i aresztem do 0 miesięcy v. myśl ustaw, z dnia 
24 marca 1920 roku. Kto iednorazowo zgłosi do wy* 
miany wiecej niz 15 tysięcy koron, otrzyma gotówką 
tylko równowartość 15 tysięcy koron na resztę zaś 
wystawiony mu będzie kwit depozytowy, na pod­
stawie którego najdalej w ciągu 3 miesięcy bęazle 
wypłacona cała zatrzymana suma. 7.a kwity te mo­
żna będsie w każdej chwili nabyć pięcioprocentowe 
pożyczki państwowe z r. 1920 które w najbliższym 
czasie zos-i&ną wypuszczone, Osoby, które udoyvo- 
dma konieczność natychmiastowego otrzymania wię 
kszej ilości gotówki niż im będzie odrazu wymie­
nione. mogą uzyskać pozwoleni od właściwego In* 
spekt.oratu Skarbowego — we Lwowie i Krakowie 
ca Admimistracyi podatków względnie od U*-zędu 
Podatkoyyego w byłej okupacji Austryackiej (dla 
sum do 100 tysięcy koron). lub od odnośnej Izby 
Skrrbowej. względnie Dyrekcyi Okręgu Skarbowego 
(dla sum ponad 100 tysięcy koron) również na o- 
trzymanie większej kwoty w gotówce przed upływem 
3-miesięcznego terminu. Odnośne podania składać 
meżna jeszcze przeć zgłoszeniem pieniędzy do wy­
miany. Zwraca się uwagę ludności, iż przez nieze- 
stosov'ii.iie się ao jjowyższycn przepisów i przez za* 
niedbanie przedstawienia pieniędzy do wymiany wo 
wiaściwym czasne — może się narazić na dotkliwe 
st.raiv. Minister Skarbu.

Z FŁ* TRU J»AG ATU LA“. Najbliższe dnie w „Ba­
gateli" — oprócz „Sprawy Kaisora". która wypełni 
dzisiejszy wieczór — przyniosą trzj' najciel awsze 
sztuki tegoiocznego sezonu a mianowicie „Zielony 
frak" piątek. „Twarz i maskę" souota oraz „Kobie­
tę bez skazy" niedziela popołudniu. Premiera „Pa­
pierowego kochanka" naznaczoną została na wtorek 
20 bm.. premiera zaś ..Jasia i Małgosi" ne sobotę 
17 bm popołudniu. Bilety na wszystkie repertuarem 
ogłoszone przedstawienia nabywać można przy ka- 
si Teatru.

SOBOTNIA FOPOŁUDNIÓWKA przyniesie w „Ba* 
gamii" premierę ciekawej opery fantastycznej pt. 
,Jas ] Małgosia1. Wykonawcami tej przepięknej ba* 

śnJ, która na scenie naszej otrzyma efektowną tak­
że wystawę, będą wybitne rily Krak Tow. operowe­
go. którego staraniem całość została przygob waną. 
W l^artyi Jnsia i Małgosi pojawią się na scenie pp. 
Zbigniewiczówna i Jastrzębska. Miotiarźfc śpiewać 
będzie p Romanowski, iego żonę p. Goedlowa. Noc 
p. Milewska Poranek p. Dzicwińslca. Reżyseryę 
prowadzi p. Kliszewska. dyrekcję muzyczną p. Boi. 
Wallek-Walew ski.

OPERETKA W NOWOSbiACH. Dziiś we czwartek 
wznowienie ,Targu na dziewczęta" nadzwyczaj melo 
dyjnej operetki Jacobiego. w piątek wracają na afisz 
,ivfanovrry jesienne", grane dotychczas ciągle przy 
wycprzednnui sali. W próbach dfetaetnia nowość „Sy* 
billa" operetka Jacobiego. do której dyrekcya spra* 
wia z olbrzymim nakładem nowe kostyumy d deko- 
racve. ,

KONCERT TOW. ŚPIEW ACKIEGO „ECHO“. 
W  sobotę odbędzie się w „Sokole*4 koncert Tow. 
śpiew ackiego „Echo** ze w spółudziałem  znanej 
śpiew aczki p. Ba-ndiowskiej. Począbek o godz. 
pół do 8-mej. B ilety  wcześniej u  Rudnickiego 
L inia A—B. Dochód na pokrycie kosztów św ię­
conego d la żołnierza w po*u.

(m-m) TUMANY KURZU wznoszące sńę n a  
u licach naszego m ias ta  za tru w ają  Krakowian 
nom  ucieche z wczesnej pięknej w iosny. N ie­
podobna poprostu  napaw ać się rozkosznem  cie­
płem  solńca, podziw iać czysty b łęk it nieba i 
jasnę, wesołą zieleń drzew  i traw ników , gdy w 
ustach, gard le  i p łucach osiada krz tuszący  pyl, 
rozdm uchiw any niek iedy  m niej lub  w ięcej e- 
nergicznie przez kobitty . spełn iające czynność 
„zam iatan ia". L udzie w zdychają zaiste do de­
szczu i m ów ią: ,.Jeże'i sie P an  Bóg nad  nam i 
nie zlituje, to m ag is tra t z pew nością nie!**

(T) EOLa HY. KTÓRE ZNIKŁY W  TŁUMIE. 
W czorajszej nocy p. E. M akow ska usiłow ała 
odjechać pociągiem  w stronę W arszaw y. Jed ­
nak  wobec nadzw yczajnego ścisku nie m ogła 
dostać się do w agonu, a wreszcie p ch n ię ta  
przez tłoczących się podróżnych upadła. Pod­
czas u p ad k u  u puściła  p. M. paczkę banknotów  
około 3000 dolarów , z k tórych, m im o że p. M. 
rzęśi zdołała pozbierać, jednak w tłumie znikło 
około 900 dolarów , co n a  „nasze** pieniądze wjr- 
bosi 250.000 K

(T) MAŁOLETNI PASKA RZE. W czoraj tu t. 
U rząd w alk i z lichw ą za"ząd7-U obławę na m a­
łoletn ich  paska-rzy tytoniow ych. Skonfiskow a­
no wiele papierosów . P rzytem  przekonano się> 
że „andrusy" o trzym ują do rozsprzedania pa­
p ierosy  już gotowe od lichw iarzy tytoniow ych 
z K aźm ieiza. W yszło także na jaw , że m ało­
letni paska rzu ją  doskonale zorganizow ani, t>o 
n a  w idok policyi lub urzędników  w alki z lich­
wą, u.* dane hasło zn ikają  z ulic. Przwtcm u* 
żyw ają umówionc-go odzewu n. p dziś byJ 
-.Bryk**, wczoraj „W arszaw a".

(T) KlESZONKOWiLC Z APARATEM. Wczo­
ra j n ie jak i Efreim  L eidner został przytrzym a^
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ny  n a  tu te jszym  dw orcu za kradzież z kieszeni 
pew nego w ieśn iaka paczkę zaw iera jącą  1080 K. 
Złodziej u ję ty  rzucił w  tłoczący się tłum  owe 
pieniądze, k tó re rozsypały się, jednak  przez p u ­
bliczność zostały pozbieiane i „co do cer.la" 
w łaścicielow i zwrócone. Przy daLszem badan iu  
okazało się. że złodziej posługuje się przy k ra ­
dzieżach specyalnym  aparatem , Łj. d u żą  pacz­
ką , k tó rą  zakryw ał oczy swoim  ofiarom , aby 
w yciągać im p ien iąoze z kii szeni. Z łodzieja 
w raz  ieeo „ap ara tem " odstaw iono pod Tele­
graf.

(T) RABOWANIE W£GLA Z WOZÓW KO­
LEJOWYCH. W czoraj polieya n a  dw orcu f<re- 
o z tw a ia  k ; lka n ieietnych  dziew cząt, k tóre na­
p ada ły  n a  idące pociągi z węglem  j k rad ły  wę­
giel. Są to przew ażnie ubugie m ieszkank i przed­
m ieść.

(T) KRa OZIEŻ BONIA. F loryan  Cieśiik, rol­
n ik  z pow iatu  O lkuskiego, doniósł tu tejszej po- 
licyi, żc w nocy z I ł  na l ł  b. m. skradziono m u 
kom a m aści aa : ej z b iałym  łbem ośm iu łat.

( I )  POMYSŁOWY KCNTER. S tan isław  Szew­
czyk ł. 30, m onter, przychw ycony został wczo­
ra j  w  k aw ia rn i ho telu  Roj ai, gdy odkręcał je­
den  z m osiężnych św ieczników w artości 1000 
koron. Poniew aż już przedtem  skradziono tam  
dw a podobne św ieczniki, przeto co do k radzie­
ży tych o sta tn ich  p ad a  tiodejrzen.ę na. Szew- 
czyka

(T) SPALENIE MOSTU. W Jaślan aeh  pow iat 
Mielec w nocy z 10 n a  11 bm. spalono m ost ko­
le jk i w ąsko-torow ej. Tow arzystw o przem yslo- 
wo-leśne poniosło w ielkie straity. Sprawców do­
tąd  n ie wykryto.

KANALARZE STRAJKUJĄ-. We W iedn ia  
nie ukończył się jeszcze stra jk praczek i fry- 
zyerów. gdy już zastrajkow ali kanalarze. S tra ja  
tego rodzaju  stanow i oczywiście pow ażne nie­
bezpieczeństw o d la  s ta n u  zdrowotnego stolicy 
A ustryi.

Gmina przed utratą znacznych 
dochodów podatkowych.

Ze sfer fachow ych kinem atograficznych  ko ­
m u n ik u ją :

U chw ałą z on. 30 m arca  R aaa m K rakow a 
zaakcep tow ała wniosek m ag is tra tu , podwyż- 
t« a jący  podatek  gm inny  od przedstaw ień kino­
wych n a  50 proc., rów nocześnie rozszerzając 
ten  w nła?ek o dalsze 5 proc. — że ogólny poda­
tek  w ynosiłby 55 proc. b ru tto . N iebyw ałe to 
podw yższenie m a  na celu ra to w an ia  budżetu  
m iejskiego. Jednak  m usim y zw rocie uw agę, że 
w prow adzenie w życie powyższej uchw ały  po­
ciągnie za sobą raczej zm niejszenie dochodów 
gm innych . P rzedsiębiorstw a kinow e d z iś  nie 
są  już in s ty tu c ja  md len tow nem i. Film y podro­
żały w niebywały sposób, tak, że wypożyczenie 
film u kosztuje obecnie 25, 35, 45, a nawet i 8® 
tysięcy marek za jeden tydzień. W obec tej Aro- 
gości w łaściciele k in , g ra ją  n a  procent, płacąc 
w ytw órnia p rzy ję ty  przez fabryk i film owe pro­
cent od 35—50 bru tto . N astępnie k in a  płacą już 
20 b ru tto  na rzecz gm iny, ponadto z powodu 
ustanow ien ia  specyalnej ta ry fy  za  św iatło, a  to 
10 K za k ilow at — tak  więc koszta, Które m u­
szą być pokryte, w ynoszą dziennie przeciętnie 
75 proc. brutto. Pozostaje w ięc w najlepszym  
razie  25 proc. n a  opłacenie licznego personalu  

* — dalej o rk iestry  niezw ykłe drogie, reklam y, 
am ortyzacy i Kapitału i t. d., tak , że w n ajlep ­
szym  wypadiKu, d la  w łaściciela pozostaje 5 pro­
cent od w pływu, ale ty lko przy  tak ich  k in em a­
tografach, k tó re  obliczone -są na bardzo w ielką 
ilość m iejsc. Gdyby uchw ała  R ady m ia s t zo s ta ­
ła  is to tn ie  przeprow adzoną, - -  wówczas w łaści­
ciele k in  m usieliby  dokładać do sw ych prz>*I- 
siębiorstw . W ytw órnie film ów  pobierałyby bo­
w iem  n ad a l 45 proc. — M ag istra t ściągałby po­
d a tek  w w ysokości 55 proc. — to już  dwie te  
in sty tucye  zabrałyby cały obrót dzienny. Któż 
więc pokry je olbrzym ie w y d a tk i za św iatło , 
służbę, rek lam ę i  t  d.7 U chw ała ta  w ięc jes t 
abso lu tn ie  n ie d oprzeprowadzem ia!

Pozostałby jeden środek, a  m iano  w. cie prze­
tracen ie tego podatku na publiczność. W yka­
żemy, że i  to  urzeczyw istnić się n ieda. B ilot 
przy ciągłej drożyźnie film ów  dojdzie do 20 ma - 
rek za krzepło. P rzy  uw zględnieniu  now ego po­
d a tk u  Krzesło tu  kosztowałoby 31 marek. Jest 
to  tak w ysoka cena, że odbiłaby sdę n a ty ch ­
m ias t n a  fr&Kwencyi publiczności- \  w iem y z 
dośw iadczenia, w  tea trach  m iejsk ich , że pod­
w yższenie ean wpłynęło n a  znaczne zm niejsze­
n ie  się frekw encyi. W'obec tego kino byłoby 
luksusem  a n ie  ta n ią  rozryw ką. Gdy więc i 
przerzucenie podarku  na publicznuść upada, 
w łaściciele kin  n ie m ogąc dokładać, będą zm u­
szeni zam knąć swe przedsiębiorstwa. Odbije 
się  to praedew szystkiem  na gm inie, gdyż straci 
z jórą 300.CN m arek m iesięcznie dochodu. N a­
stępnie spo tęgu je liczbę bezrobotnych, gdyż ca­
ły liczny personai, o rk ies tra  itd., będzie m usiał 
opuścić swe sanow iska. S trac i dalej n iesłycha­
n ie  wieie e lek tro w n ia  m iejska w skutek  odpad­
nięciu  najlepszego k lien ta . Stracą dzienniki

wskutek wstrzym ania intenzrwne) i. Mamy i
t. d. W końpu zam knięcie k in  k rakow skich  mo­
że poważni zachw iać polskim  przem ysłem  til- 
mowym, co byłoby n a  rękę w ytw órniom  n ie­
m ieckim :

W łaściciele k inem atografów  już swego czasu, 
proponow ali M agistratow i v łasny  zarząd, za­
strzegając sobie tylko 10 proc. — jOdnaa Ma­
g is tra t spraw y tej nie rozstrzygnął. P rzedsię­
biorcy kinow i goazą się na podwyższenie poda­
tków, ped.iak  n iechaj to  będuie dokonane z 
pożytkiem dla gminy, jak również bez dotkli­
wego uszczerbku dla nich. Jeżeli M agistra t po­
siad a  tak pewne, złotodajne źródło, n iechaj go 
eksp loatu je  rozsądnie a  nie rabunkow o. Jeeli 
bowiem M ag istra t uwzględni to, że już.obecnie 
daw niejsze ceny koronowe zostały zm ień tonę 
n a  m ark i, i że ceny te i tak będą m usia ły  być 
podwyższone (z powodu zaprow adzenia n a  g ra ­
n icy  polskiej n iesłychanie opłat celnych w zło­
cie, za, filmy, k tóre przychodzą do k ra ju  z za­
granicy) — to  sku tk iem  tego dochód z podatku 
d la  M agistratu  w k ró tk im  czasie powiększy się 
automatycznie od 50—10U proc. Już przy do­
tychczasow ym  w ym iarze podatko\-'ym , czyli że 
gm ina bez żadnych uchw ał gnębiących k ine­
m atografy  osiągnie p raw ie  w całości oczeki­
w any  dochód z ych przedsiębiorstw .

W  końcu należy w yrazić ubolew anie, że na­
sze m iaro d a jn a  czynniki gm inne -sprawy ta k  
poważne, w szak chodzi tu  o w ym iary  podatko­
w e w ielom ilionowe, — rozstrzygają  tak  pospie­
sznie nie porozumiawszy się z fachowym i za­
interesowanym i czynnikami, chociaż czyni się 
to gdy chodzi choćby o drobne opłaty, w każdej 
innej dziedzinie przem ysłu. Należałoby całą 
spraw ę poddać jeszcze raz rozpatrzen iu  i po­
w ziąć decyzyę, k ió raby  nie ru jn o w ała  tego prze­
m ysłu.

z  s a l i  o d c z y t o w e j .

K rakow ski „Zw iązek pracow ników  pióra", w 
k tórego  zarządzie odbyw ają się w  K rakow ie 
najw ybitn iejsze odczyty i prelekcye literackie, 
urządził w  sali Dom u artystów  prelekcyę red. 
E m ila  H aeckera, poświęconą tw órczości Cliłę- 
dowskiego. Salę zapełn iła  niezw ykle liczna pu ­
bliczność, k tó rą  zajął barw ny i ak tu a ln y  dziś 
Cz powodu zgonu Chłędowskiego) temait w yk ła­
du, a  nie m niej i osoba prelegenta. Red. Hae- 

,cker je s t bowiem  jednym  z najśw ietniejszych 
m iejscow ych prelegentów , a  w ykłady jego łą ­
czą sum ienność p racy  przygotow awczej z w iel- 
k ą  tra fn o śc ią  sądu  i arty styczną t o i n ą  słow a. 
Jak  przekonaliśm y się z osta iu ie j prelekcyi, 
p. H aecker jes t sam  rów nież m iłośnikiem  pięk­
n a  ziemi w łoskiej t arcydzieł sztuki, rozsianych 
po m uzeach i kościołach W łoch, saąd tem a t 
twórczości Chłędowskiego nęcił go tem  siln iej, 
tem  gorecej przem ów iła doń przeszołść św iet­
nych  epok, k tó re pod piórem  au to ra  „R zym u  
Odrodzenia" przeistoczyły s ię  w  kolosalne, 
barw ne, żywe obrazy. Z dzieł Chłędowskiego — 
rów nolegle z chronologią ich w ydań — przy­
pom niał prelegent najw ybitn iejsze m om enty i 
postacie, a  zw łaszcza te, k tórych  historyczne i 
lite rack ie  opracow anie ukazu je n a jch a rak te ry - 
styczniejsze cechy ta len tu  i p ió ra Chłędow skie­
go. P. H aecker podziw ia ogrom ny zm ysł a r ty ­
styczny Chłędowskiego, sam odzielność przeko­
nań  i  śm iałość w  w ypow iadaniu  sądów , jak  
n ie  m niej w ielk ie um iarkow anie  i  pow ściągli­
wość wr odn iesien iu  do przedm iotu, o p a rtą  n a  
dojrzałości k u ltu ra ln e j, w yrozum iaołśoi duszy 
ludzkiej i praw dziw em  C hrześcijaństw ie serca. 
W yczerpujący, blisko dwie godzi ly  trw ający, 
w ykład słuchacze nagrodzili d ługotrw ałym  po­
k lask iem . B vła to napraw dę jed n a  z n a jp ięk ­
niejszych prelekcyj, jak ich  św iadkam i byliśm y 
w  K rakow ie w osta tn ich  m iesiącach. P. 

 o—
K r o n ik a  arł%fnł}fcxn.(i i  l ite r a c k a .

Piosenki Leguna —  tułacza.
A kiedy  już w szystko ucichnie i św ia t wróci 

w  swmje tryby, k iedy  już  i dzień dzisiejszy z 
oddali w yda się. p ięknym , a  w iek dw udziesty 
tylko przeszłością, duchem  i stylem , — w tedy 
p rzy jdą znów uczeni i artyśc i, psychologowie i 
poeci, Sicnlriewicze i  Kolbergi, zbieracze i  inn i 
próżniacy, i zaczną szperać za ś ladam i „ducha 
epołłP , psychologii i k u ltu ry  człow ieka polskie­
go. czasu w ielkiej wojny. I n a tk n ą  się na 
skrom ną, czerw onym  wieńcem  i kolcem  zdobna 
książeczkę, k tó rą  tym i d n iam i p uścd  w  św iat 
w K rakow ie nak ładem  J . Czerneckiego, m ajo r 
sztabu  generalnego, p. Bogusław  Szul, książe­
czkę pod powyższym ty tu łem , pośw ięconą .,Wo- 
dzow i-tulacz >wi Jenerałow i H allerow i", a opa­
trzoną w  k ilka  słów w stępnych, k tó re d a ją  go­
towy ' kon terfek t polskiego Leguna-tu łacza. 
„Żołnierz nasz słyszy i te  rozkazy, które wy­
daje b łagalny głos m alki-O jczyzny i cichy głos 
sum ienia... tw ardego żołnierskiego sum ienia, 
k tóre cię, bracie, cicho, tajem nie, ale ciągle ur- 
gować będzie, aż zaciśniesz zęby i garści, za­
klniesz od s tu  ..pieronów*' — po re lu tońsku , a  
pójdziesz, bo m usisz!" „Żołnierz bez swojej pio­

sen k i pozostałby sfinksem , is to tą  m artw ą  dla 
ogółu, a  d la siebie — nudną. Ż ołnierz bez pio­
senki jes t n iem y i ponury. I dlatego bierze ze 
sobą śpiew  swój wszędzie. To jego nieodstępny 
tow arzysz, na  jego obraz i podobieństwo stw o­
rzony, jak  on wesoły, jak  on klnący n ieraz i to 
— barćzo  brzydko,... jak  on drw iący  z ku l i in ­
nych granalów ręcznych, m ocno niedyskretny , 
wreszcie poprostu  Dunłewniczy..."

Książeczka m ajo ra  Szm a, to kom pletny zbiór 
L/ch w łaśn ie p ieśn i żołnierskich z meludyami, 
tak , jak  p rzeją ł je Legun z daw nych  czasów i 
wzbogacił w łasnym  tworem . Jest to dziełko 
bardzo cenne dla przyszłego h isto ryka i bada­
cza., poniekąd zrodłowe.

Było®/ tylko do życzenia, aby w nastepnom  
w ydaniu  d ruk  n u t był w yraźniejszym . sbl.

„Ponad śnioi)1' Źeiomskibflo w Wilnie.
Po w arszaw skiej „Reducie", głośny d ra m a t 

S te iana  Żerom skiego „Ponad śnieg" wystawiono 
w T eatrze Polskim  vu W ilnie. I tu  rów nież osią­
gnięto powodizenie ruepu&imdóte. S ztuka grana 
je s t przy stale  zapełnionej widowni, publiczność 
w słuchu je  się w każdą soenę z zapartym  od­
dechem .

Z asługa to przedew szystkiem  reżysera p. Mie­
czysława Naw Tockiepo. k tó ry  w w y staw ierie  tej 
sztukii włożył dużo pracy, zap ału  i chw alebnego 
w ysiłku. D ał in teligentne, subtelne wskazówki i 
osiągnął sukces naw et w opinii tych, k tórzy  wi­
dzieli „Ponad śnieg" w m jsTzow stóej in te rp re­
ta c ji  te a tru  „Reduta". Ci stw ierdzić m rgą, że 
T ea tr wSaifaki ty lko  w pewnych szczegółach nie 
doszedł do wzoru warszaw skiego. Ale trzeba pa­
m iętać, że w W aiszaw ie grano „Ponad śnjieg" po 
s tu  z górą próbach, w' W ilnie zaś po próbach 
dw unastu . Wziąć też należy pod uw agę znacz­
n ie  Trudniejsze warunKi, w  jak ich  p racu je  te­
a t r  wileński.

W szystko jednak, co m ożna było w tych wa­
runkach  zrobić, — zrobiono Pozpom pry 1— wy­
soki zespół zupełnie dobry, n iek tó re  sceny — 
wręcz sm ętn e j N ajw iększe uznan ie  publiczno­
ści zuobyła p. M arna S trońska w niepospolicie 
tru d n e j rolii A ntoniny Rudomskiiej. Młodia a r­
ty stk a  m usia ła  się przedzierzgnąć w m atronę 
o niezłom nej, zrazu m iażdżącej otoezei ie wmlł, 
w  m atkę bez.wrględną seoistką^ chwilami potę­
żną -w swym iragrzm ię (scena k lą tw y ', a rwi koń­
cu lłąrneną, gnącą się pod straszn err brzem ie­
niem  wielkich nieserzęśc.

Szczery ta len t i głęboka in tu icy a  artystyczna 
p. S trońskie j pozwoliły jej wUnąć w tej roli n a  
w ysokości za dania. Syna R udom skiej, W incen­
tego gmał p. M aryan Feliński, niezupełnie jesz­
cze doświadczony a rty sta , lecz ni«wiątpj.iwie b a r­
dzo zdolny, czego dowody złożył w  p aru  sce­
nach kulm inacyjnych. Młymarz Joachim  w in- 
te rp re tacy i p. M ieczysława Petryokiego był p la ­
styczny, w yrazisty  i  jędrny Słowo uznan ia n a ­
leży się  rów nież p. 7ofid Ropczewskiej, k tó ra 
bardzo dobrze odegnaał rolę siostrzenicy Ru- 
domskiej, Ireny, W rolach drugoplanow y ch wy­
s taw ił z pwodzeniem pip. M ila Sokolska (Hele­
na), W acław  Malinowteki (Swiatobór) i Zyg­
m u n t K ułakow ski (Oficer)

S trona dekoracy jna  i techniczna w nicziem nie 
ustępow ały „Reducie". Śmiało iwec można że 
te a tr  w ileńsk i stoi iuz dziś w nzęd^iie najpow a­
żniejszych scer polskich.

NADESŁANE.
Wpfsy ha kursa handSowe

dii 10 k . le tu is  (buchalteryi, korespondencji, stenografii 
rachunkow ości państw ow ej i Ł d. przyjm uje I-sza przez 

władze szkolne zatw ierdzana
SZ K O Ł A  B U C H A L T E R Y I „H ERM ES**

w Krakowi*, FioryańsKa 3 0 .
K ursa popołudniowe i w ieczorne. Zamiejscowych uczy 
ligow nic. — Szkoła pisani a na maszynach. — Wpisy 

codziennie. 883

Zęby sztuczne
naw et połam ane, kram pony platynę, złoto, srebro kupujo.
Za ząb od 20—50 koron i wyżej. Płacę najwyższe ceny 
Czyfiski, Zyblikiewicza 15, oficyna III. p ię tro  na  praw o.

C  A  I f i  N  P i e l ę g n o w a n i a  p i ę k n o ś c i  
D r o w e j  L A S K IE W IC Z O W E J

ul. Rakowloka I. 6. O tw arty od 10—12 i od 3—6. 
Pielęgnowanie piękności cery tw a r z y ,  usuwanie 
plam i zmarszc^ków^, masarz elektryczny, skórne 
kąpiele parowe. Pielęgnowanie włosow i paznogc,'.

Specyalne kosmetyki. 501

Porada lekarska od godziny 2—4-tei.



Str. e „GONIEC KRAKOWSKI** Nnm es IM

Idzie o zdobycie ministerstwa spraw zagranicznych i o sukurs niefortun­
nemu „secesyoniście" prof. Grabskiemu.

koby w czasie ostatauej ofemzywy bolszewickiej 
palk i akraińskie yoiozuinialy się z bolszewika­
mi, otworzyły front i pościły siły nieprzyjaciel­
skie na nasze tyły. M anewr ten został w porę 
spostrzeżony, bolszewików rozbito i wypędzono, 
zaś pułki u k ra iń sk ie  zostały zniesione prz*>z ar- 
tyferye i bagnety  polskie. C \ co ocaleli, uciekli 
do bolszewików lub złożyli broń.

Na zapytanie waszego korespondenta — w y­
dziale operacyjnym  sztabu generalnego, 'le  w  
tej w iadom ości jest praw dy, o świadcz-no, ie  
całe doniesienie powyższe jt*t zmyślone.
Plotka o  zerwaniu r o k o w a ń  n o k s k o -  

u k r a i ń s K i c h ,

W arszawa (tel. M.). W yslę-penie pos. S tan. 
Gra.l>skieigo z polskiej kom isyi pokojowej było 
u la  obozu endeckiego hasłem do podjęcia za­
cieklej kam panii przeciwko ministrowi Pałko­
wi. Rej wodzi tu  „G azeta W arszaw ska", sekun­
duje jej „Gazeta Poranna". Z arzuty  niedołęstw a 
płytkiego cn letan tyzm u, należę tu  do n a jb a r­
dziej w ersalskich. Ma sżę w rażenie, że narodo­
w i demokraci aznali obecny moment za odpo­
wiedni do wprowadzenia swego czlowie! a n < ~  

ul. Miodową. K am pania przeciw- m in istrow i P a­
łkow i ma na celu również niesienie Grapstie- 
mn pomocy, którego wystąpienie z d e l -  acyi 
pokojowej wywarło ujemne wrażenie w warsza­
wskich kołach politycznych.

Echa „secesyi“ p. Grabskiego.
W arszawa (teł, M.). W  kołach politycznych 

zw raca ją  uw agę aa okoij arości, w których do­
szło do sk u tk u  ustąp ien ie  St. Grabskiego z ko­
m isyi pokojowej. Prof. G rabski zglois ł swoje u- 
s tąp ien ie po przejrzeniu  zarysu naszych w a ru n ­
ków pokojowych i opuścił posiedzenie w raz z 
odnośnym i dokum entam i, nie czekając n a  dys- 
kusyę, k tó ra  w prow adziła do p ro jek tu  pewne 
m odyfikacj e. W kołach sejm owych opow iada­
ją  w  zw iązku 7. tern, że jeden z obecnych uczest­
ników kom isyi, zajm ujący  w ybitne stanow isko 
w  rządzie, następu jąco  wryraz ł się o postępo­
w a n iu  pos. GrabsKiego: „Prof. Grabski przypo­
mina m i gościa, który z nowcdn nic"”” -e.zneąo 
obiadu opuszcza stół, zabierając ze sobą łyżkę 
srebrną**.

Atakują Ukraińców —  a celują 
w Belweder i Patka.

W arszawa (tel. M.). „G azeta W arszaw ska" 
p rzyn iosła  w czoraj sensacyjną wiadomość, ja-

WarsZawa (tel. M.) „G azeta Porair.na" przy­
n iosła  sensacyjne wiadomości, jakoby delciga- 
cya u k ra iń sk a  zerw ała rokow ania z rządem  
polskim , m otyw ując swój krok w zględam i na 
losy P o d d a , W ołynia, Galicyi w schodu ej i 
Chełmszczyzny, m ające w ejść-w  sk ład  państw a 
polskiego. „G -zeta P o ranna" zaznacza, że w sfe­
rach  polskich, biorących udział w rokow aniach 
z U kraińcam i, panuje przekonanie, że zerwanie 
rokow ań zostało spowodowane fałszyw enii w ia ­
dom ościam i z fron tu  polskiego, gdzie działan ia 
w ojenne — jak  się U kraińcom  wydawało — przy 
b ra ły  d la  Polsk i niepom yślny obrót. Minister­
stwo spraw zagranicznych całej tej wiadomości 
przeczy.

Dwugroszówka zawieszona.
W arszaw a del. M.). Za podaw anie kłam liw ych 

i zmyślonych wiadom ości z f r c c t j ,  przynoszą­
cych szKodę a rm n  polskiej, została zawieszona 
narodowo-d em okraty  ozna. „Gaze t,<i P oranna". 
R edakcyi zostanie wytouzony proces karny.

sie przedctaiwienia n a  sale w darła  się g rupa  u- 
zbrojonych Niemców, a  prow okując zebranych, 
s ta ra ła  się zm usić ich do śp ew an ia  „Deutsch- 
larud, D eutschland ueber Alles". Polacy darem ­
nie wzywali do opuszczenia sali. W yw iązała się 
bójka; w  czasie której raniono k l  kanaście o- 
sób. Ze stnc«.y polskiej ran io n y  jest m iędzy in ­
nym i ksiądz N iedziela, ze strony  niem  eckiej 
porucznik  Sicherheit.swehry, Hefert, k tóry  ten 
napad  — jak  się zdaje — zorganizował. Niemcy, 
w yrzuceni ze sald, u rządzili form alne oblężenie 
domu, w którym  odbywało się przedstaw ienie. 
Dopiero oddziały w-ojsk włoskich uw olniły Po­
laków  i um ożliw iły im  powrót do d u m :.

Hakai/ści śląscy w obronie 
niesumiennego prokuratora.

Bytom (PAT) Sędziowie okręgu sądu  ziem­
skiego w Bytom iu rozpoczęli s tra jk  z powodu 
w ydalenia przez komisyę koalicyjną z Górnego 
Ś ląska p ro k u ra to m  Ippcra.

N iektórzy urzędnicy  ośw iadczyli się jednak 
przeciw ko strajkow i i tylko nieznaczna więk­
szość opanow ana 7,03tała prr-ez krzykaczy haaa- 
tystycnych. Jest w- każdym  razie nadzieja, że 
sędziowie ci, jak  przedtem  sędziowie opolscy 
w rócą niebaw em  do pracy, gdyż k o m is ja  koa 
licy jna  zdecydowana jost w ystąpić w tej spra- 
wio jak  najenergiczniej. P ro k u ra to r Ipper w y­
dalony został za to. że nie chciał wytoczyć p ro . 
oesu przeciwko m ordercom  polskiego radnego 
N iedurnego, zabitego przez członków Sicner- 
heitsw ehry. Twierdze'} on, jakoby zabójcy dzia­
łali we w łasnej obronie, co jes t w zupełności 
n iepraw dą.

I r j i a  kapitana Km to n y  na i i .
Żaden adwokat Rusin nie chciał bronić Pakosza.

Podwyższenia opłat pocztowych.
W arszaw a (PAT). W „M onitorze" ogłoszono 

rozporządzenie m in is te rs tw a  poczt i telegrafów 
o podw yższeniu opłat pocztowych, te legraficz­
nych i telefonicznych od 15 kw ie tn ia  b. r.

Lwowska Izba Handlowa wnosi 
protest przeciwko podwyższeniu 

opłat pocztowych.
Lwćw  (PAT) Izba hand low a ł prztmjrsłowa 

uchw aliła n a  dzisiejszem plenarnem  posienozc 
n iu  wnieść pro test do rządu  przeciw- podwyż­
szeniu opłat pocztowych w szczególności opłat 
telegraficznych.

Lwów (PaT ). P rzed sądem  karnym  D. O. G. 
w e Lwowie odbyła się dzisiaj rozpraw a przeciw  
Jan o w i Pakoszow i, byłem u profosow i a rm ii u- 
k ra iń sk  ej w  Szczercu, żotniorzo;wi 7-mej bry- 
gady  u k ra iń sk ie j oddziału  w artow n iczego, o- 
skarżonem u o zbrodnię przeciw sile zbrojne) 
państw a polskiego w edług § 327. W edle ak tu  o- 
skarżen ia  Pakosz dopuścił się zbrodni w sposób 
n a s tęp u ją cy : W d n iu  11 stycznia 1919 przy zdo­
byw aniu  Kulparkowa, pod Lwowem przez w oj­
sk a  polskie, d osta ł się do niew oli jeden z n a j­
dzielniejszych żoUi arzy, kap itan  Ludw ik Ko­
peć (W iktor). Zaraz w nocy odstaw iono go do 
aresztów  w Szczercu, gdzie naza ju trz  nastąp iło  
badan ie k ap itan a  przez k ilku  oficerów u k ra iń ­
skich, m ające ch a rak te r  prow okacyjny i uw ła­
czające uczuciem  narodow ym  k ap n an a . W cza­
sie przesłuchania, kap itan  zaznaczył przynale- 
żmiość w schodniej Galicyi. do Polski. To tw ier­
dzenie wywołało u  oficerów ru siń sk ich  p lan  
zem sty. Postanow ili, wbrew ustaw ie o trak to w a

n iu  jeńców, zgładzić k ap itan a  Popcia, a  wyko­
nan ie  egzekucyi polecono Pakoszowj. Ten osta­
tni w yprow adził k ap itan a  na m iasto  i idącem u 
n a  trzy  kroki przed nim , strzelił w głowę, a  gdy 
o fiara  m ordu padła, n a  ziemię, strzelił jeszcze 
dw ukrotnie. Po dokonanym  m ordzie Pakosz 
zd jął z tru p a  fu tro  i bu ty  a dwaj inni żołnierze, 
którym  polec i Pakosz zakopać trupa, obrabo­
w ali zwłoki. Po przesłuchan iu  św iadków  try ­
bunał nabrał przekonania, że Pakosz .świadomie 
zam ordował kap. Kopcia, chcąc w ten sposób 
pozbawić arm ię polską dzielnego of cera. Try­
bunał skazał Pakosza na  karę  śm ierci przez roz­
strzelan ie. WyroK nie wyw art żadwcugo w rażenia 
n a  Pakoszu, oświadczył 011, że kary  nie przyj­
m uje. Obrony Pakosza nic chc ał się podjąć ża­
den z adwokatów- Rusinów. W yznaczony obroń­

ca  wyznania, mojżeszowego nic przybył n a  roz­
prawę.. Sąd zm uszlr.y  był powołać n a  obrońcę 
jednego ze Sędziów- śledczych.

0 układ polsko-gdański.
W arszawa. (Teł. M ) U zupełniając w iado­

mość „Pata" o przyj ezdzk Tow era do W a r s t ­
w y donoszą, że poza konferencyą polsko-gdań- 
sk ą  m a być om aw iana sp raw a tym czasowej 
um ow y celnej, kolejowej, paszportow ej i .pocz­
towej. Pobyt Tow era w W arszaw ie posiada 
w ielkie znaczenie polityczne, ponieważ poraź 
pierw szy w ielkorządca G dańska Tower znajdzie 
się w Kontakcie bezpośrednim  że społeczeń­
stw em  polskiem  i  rządem  polskim.

i Prasa polska na Pomorzu.
5 W arszawa (PAT). Tow arzystw o wydaw-nicze 
* pom orskie nabyło d rukarn ię, w  której od w ielu 
, la t w ydaw ano n iem iecką „B erenter Zeitung". 
ł W drukav.il i tej m a być d iu k o w an a  gazeta p. t. 
i „S traż Pom orska".

Nowe gwałty czeskie na Śląsku.
Wypędzają Polaków z mieszkań i chcę ich wygłodzić.

Maszyny do stemplowania koron.
W arszawa (tel. M.). Mim sterstw o skarbu  zamó 

wiło w fabryce Jo n a  w Łodzi specyalne m aszy­
ny do •stempiow ania korom. Ze Lwowa, K rakow a 
i  L ub lina w ysłan i zostaną urzędnicy  skarbow i, 
aby zapoznać się ze sposobam i użycia tych m a­
szyn.

Cieszyn (PAT) Dzisiaj nadeszła  w iadom ość o 
bowych gw ałtach  czeskich w Zagłębiu węglo- 
wem- Do M ichałkowie wróciły* M arya i Teresa 
Kozak, żony górników  przebyw ających obecnie 
w barakach  w Oświęcimiu. Obie kobiety zasta ły  
m ieszkanie zajęte przaz Czechów .Czescy dele­
gaci górniczy powiadom ieni o powrocie kobiet 
kazali im się natychm iast wynosić z gminy, nie 
pozw alając niczego zabrać.

Do Poręby w rócił górnik  F ranciszek Więcek, 
pracujący w P ietw ałdzie. Delegaci czescy zażą­
dali od niego, by wstą.pil do czeskiej organizo.- 
cyi, a gdy tego nie chciał ncźynić, zmusił' go do 
opuszczenia gminy- 

Z P ie tw aldu  donoszą, ż t czescy funkeyonaryu 
sec n a  szybie „E ugeniusza" wygotowali listę o-

bejm ującą nazw iska 41 członków Polskiej ot*ga- 
nizacyi zawodowej. Każdem u z nich posłano we­
zwanie do p rzep isan ia  się dc organizacyi czes­
kiej z zagrożeniem , że jeżeli nie uczynią tego do 
7 bm. zostaną w yrzuceni z pracy i m ieszkania.

W Szum bergu przyszli żandarm i czescy do 
nauczyciela Krzycka i odebrali m u pod groźbą 
aresztow ania prow adzenie urzędu  aprowizacyj- 
nego. Czrsi chcą dostać apiowizacyę w swoje 
ręce i zrobić z nie] środek walki z Polakami.

Prowtikacye niemieckie w B j t m
Bytom  (PAT). W niedzielę dn ia  11 b. m. od­

było s ę w Koźlu prze 'staw ienie amnŁniwkiej u- 
reądzctite przez polek ie l ulko śpiewackie. W cza

; W ieki strajk koleiowy »  Ameryce.
< W iedeń (PAT) Radio. B iuro  koresp. donosi z 

W aszyngtonu: W ilson, k tó ry  wczoraj po raz 
pierwszy od czasu choroby zwołał radę  gabine­
tową, zam ianow ał kom isyę d la zbac ania przy­
czyn s tra jk u  kolejowego.

Skutkiem  s tra jk u  k u rsu je  tylko niewiele po­
ciągów osobowych. S ytuacya jest n ad e r k ry ty ­
czną. Dla dowozu środków żywności przygoto­
wano w ielką liczbę autom obilów .

lian stiait Kwifer X Jdnffl.
W iedeń. (PAT) Radio. B iuro Kor. donosi z 

ABigteraamu: W edle doniesienia „Telegra.?f‘u“ 
z Londynu, ogłoszono w Jrlandyi s tra jk  gene- 
ram y  jako pro test przeciAko trak to w an iu  więź­
niów przez Anglików.
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Belgia popiera zbrojnie akcyg Francy! w Niemczech.
HEoguncya (PAT). O d d z ia ły  belgijskie przyby- i m iejska  u ch w aliła  rezolucyę, wyradzającą uana- 

ły  do strefy okupow anej. i n ie  rządow i za  podjecie decyzyi w  spraw ie przy
P a ry i  (PAT). Z B rukseli donoszą, że .alda * łączen ia s  ? Belgii do atccyi ifaącu sk ie j.

  "  ■■ O  C i □  ■■■-■■-------

Konflikt francusko-angielski załagodzony.
Bonar Law złożył w Izbie gmin deklaracyę.

Lyon. (PAT) Radio. B cn ar L rw  złożył w po­
n iedziałek  pc południu  w Izbie gm in n as tęp u ­
jącą dek laracy ę: Jak  to  już Izbie w iadom o, ró- 
L iica zdań, n ad  k tó rą  gabinet głęboko uibolewa. 
p o w sta ła  m iędzy rządem  ang ielsk im  a  Iran - 
n isk im , ale w ym iana not, k tó ra  n as tąp iła  m ię­
dzy Londynem  a  Paryżem , w ykazała, że oby­
dw a rządy  u zn a ją  w ięcej n iż kiedykolw iek po­
trzebę ścistej i serdecznej zgody, wobec w aż­
nych w ydarzeń, k tó re  zaszły w stosunku  do 
Niem iec. Najbliższa konfereneya sprzym ierzo- *

nych  rządów' przyczyni się n iew ątpliw ie do zu ­
pełnej konsolidacyi obu rządów, z drugiej s tro ­
n y  osta tn ie  konfereneye, odbyte w poniedzia­
łek ran o  m iędzy pp. M ilłcrandem  i lordem  
Derby,, dały  prezydentow i M illerandow i moż­
ność ponow ienia zapew nień, że iząd  francusk i 
wycofa w ojska z n n a s t nadreńsk ich , skoro  ty l­
ko  R eichsw ehr upuści strefę n eu tra ln ą . Wobec 
tego m ożna uwJ żać scysyę francnsko-brrW U ką 
za defin ityw nie um orzoną.

dę sojuszników  n a  powzięto postanow ienia.
Zwrócił się także z odpo\viedniem zaw iadom ie­
niem  do rządu  niem ieckiego. F fa sc y a  nie mo­
gła już dłużej znosić pogw ałcenia (zaktatu  po­
kojowego.

Kurs rubli carskich i f< ćwików 
francuskich na giełdzie lwowskiej.

Lwów (PAT) Zam knięcie giełdy lwowskiej: 
Ruble carskie po 100 płacą 295 żądają 315, w 
traaizakeyach 305—306. F ra n i i francuskie płacą. 
1500 ż ą d a j ą  1700. F ran k a  płacą 355 ż ą d a j ą  375. 
w tranzakeyach  305.

Anglia i Francja przyspieszą zyoilnie rozbrojenia Niemiec.
Lyon. (PAT) Radio. B ardzo w-ażna konferen­

eya uctoyła s4ę w m in.sterstw  ie wojny w P a ry ­
żu m iędzy lordem  C hurchillem , sekretarz  ani 
e tan u  bry ty jsk iego  m inisterstw ia w ojny, a  p. 
A ndrzejem  Leyre, francusk im  m in istrem  w oj­
ny, nad  technicznym i środkam i zastosow ania 
k lauzu l tra k i a tu  w ersalskiego tyczących się 
w ydan ia  j zniszczenia am unicyi i niem ieckiego

m ateryatłu wojennego, a specyainie arty lery i. 
W e w szystkich  pun k tach  głów nych osiągnięto 
zupełną  zgodę jak  rów nież uznano,, że należy 
powiększyć ilość oficerów francusk ich  i b ry­
ty jsk ich  zajętych w m iędzysojuszniczej kom i- 
sy i kontro lnej w Niemczech* ażeby przyspie­
szyć pracę.

M i l M  M i i  Piwom w t a n i i  woisii M i d i  d i tagieiiia Kobr.
Lyon (PAT). M illeram i przem aw iał w e wtp- 

re k  w izbie n a  tem at o s t a t i c h  wypadków  za.- 
granicznych . M illera^d p rzedstaw ił pokrótce 
dzieje traartatu  z N iem cam i w, sp raw ie  w ysła­
n ia  wojsk niem i e c k c h  do obstóiru Ruhx, dalej 
■naczenie artyku łów  trak ta tu , pogwałconego 
przez Niem cy, wreszcie w ykazał, ja k  rząd  fran ­
cu sk i był zm uszony do spraw dzenia, czy N iem ­
cy  da li pow ód do śruteirwencyi i czy ten  powód 
był w ażnym . K oła wojskowe — pow iedział Mil- 
leramd — ośw iadczyły nam), że wkroczenie 
•wojsk n iem ieck ich  było jedynym  powodem roz­
ruchów  i że sam o cofnięcie się  tych  w ojsk może 
przyw rócić apokój. D nia 31 m arca  p isał prezy­
d en t gab inetu  do niem ieckiego charge d‘a fia ires  
Ust, ze k ro k  N iem iec zupełnie n ie  d a  się u sp ra ­
w iedliw ić, a  orgauy kon tro lne  tra k ta tu  w ersal­
skiego uznały , że interw eneya w ojskow a N ie­
m iec jes t be7pożyteezmi i niepotrzebna. Dele­
gaci F rancy! w  Koblencyi ośw iadczyli że oku-

pacya F ra n k fu rtu  i U a .m sztad tu  w yw ołała po­
lepszenie s y tu a c ji w kołach robotniczych i po­
w strzym ała  m arsz Reichsw ehr. Dom agali się 
oni ze w zglęau n a  sytuacyę rozbio jen ia N ie­
miec, stosow nie do tra k ta tu  celem zapobieże­
n ia  pow rotowi p a ity j reakcyjnej do władzy. 
Gdy d n ia  2 kw ietn ia  p rezydent gab inetu  n a  
sk u tek  nowej interpel&cyi dow iedział się, że 
nowe w ojska niem ieckie w kioczyły do obszaru 
R uhr, zażąaai od charge d affajres Niemiec, by 
ten zażądał od swego rząd u  natychm iastow ego 
cofnięcia wojsk, a  d n ia  3 kw ietn ia  ^wrócił się 
ponow nie od tegoż charge d‘a tia ire s  z listem , 
przypom inającym  żąd an ie  cofnięcia w ojsk, 
przyczem  zauw ażał, że ofenzywa wojsk niem ie- 
k ich  je s t  furm alnem  złam aniem  arty k u łu  44 
t ra k ta tu  pokojowego. Tegoż sam ego d n ia  Mil- 
le ia n a  wytdal do przedstaw icieli F ran cy i przy  
rząd ach  sojuszniczych telegram , pow tarzający  
rzi ozony list, z  dodaniem , że n ie  w ątp i w żgo-

C?ytajcie

„Życie i Powieść”
najpopularniejszy dwutygodnik 

ilustrowany. 
Administracya Kraków, Karmelicka16.

Salon Ozie! Sztuki
Krakdw, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umi&rKowanych. 846

Buciki męskie Nr. 40 i 43
(nowe) do sprzedania. Ogtądnąć można 
w Adm. Gońca Krakowskiego, Karmelicka 16.

Poważna instytucys finansowa
poszukuje rutynowanysii urzędników (cztk) do bu- 

chaltoryi i korespondoncyl. 979
C i.it>  = odpisam i św iadectw  i re fe ren c jam i nadsyłać na 

I le ty  pod .ML F. 28* do Biur« ogłoszeń „Ruch*, K.-akóji 
Szczepańska 9. Oferty nieuw zględn. będą bez odpowiedzi

Pończochy, Skarpetki, Stopy dopoDtud
jak również nici w wielkim wyoorze poleca

najtaniej 948
1  liANCARCZYK, Kraków, Mikołajska 16.

imQmiKiz:
P B . ADOLF K LĘSK

Gruczoł tarczykowy.
M am;’ n sobie wiele ciekawych organów a  ule 

(eden n ic  o nich nie wie! Do tak ich  niezm iernie 
ciekaw ych i tajem niczych, ra le ży  tak zw any 
gruczoł tarczykowy, którego zwiększenie nazy­
wamy pospolicie wolem.

Ju ż  daw no zapytyw ano Się do czego w łaściw ie 
ten gruczoł służy i dopiero n au k a  niedaw no da­
ta ma to stanow czą odpowiedz, Jak  wiadom o du­
że wole (ezeba u su n ą t wperacyjnie — otóż prze­
konano się, że gdy u su n ię to  cały pow iększony 
gruczoł, w tedy osadnik  popadałby  w ciężką cho 
robę, m iauow icie i. gw. charłactw o, przypom ina 
|ące żywo chorobę zw aną obrzękiem  sluzako- 
ay m  a polegającą n a  zaniku tarczycy. Osobnik 
lw.lt,: tępieje umysłowo, nab rzęka  cały, a sk ó ra  
|«go s ta je  &ię b ladą. L ekarz  Bascflon zwrócił 
znów uw agę n a  chorobę, n o jzą rę  odtąid nia/zwę 
od niego, a  po legającą na nadiu iernem  funkeyo- 
tto w ttu u  tarczycy. Choroba ta  w ystępuje głów­
nie u kobiet i  cechuje się w ysadzeniem  gałek 
ocznych, pow iększeniem  tarczycy, drżeniem  rąk  
4 biciem  serca przy  silnej nerwowości. Są to jak  
m ówimy objawy zatrucia sokam i tarczycy. U 
chorych cierp iących  n a  powiększanie tarczycy  
podobne objaw y wywołać może ku racya jodow a 
n ie  reg u la rn ie  stosow ana, bo jod je s t też skła- 

. dn lk iem  tarczycy. Obecnie lerzv  się skutecznie 
cborobę Basedowa usuw ając część gruczołu ope­
racy jn ie  lu b  niszcząc go prom ieniam i R oentgena

Gruczoł tarczykow y zw iększa się n ieraz pod 
czas n eu ras ten ii i w ciąży, a  w ole w ystępują 
głównie w  okolicach górskich i co ciekawo, w sku 
tek  picia wody z pew nych źródeł. W Szwajcaryi 
IW pewnych okolicach panow ało epidem icznie 
Wole j z ch'v lą zapim , aazeu ia  wodociągów 
atukło. N ieraz też człowiek tra c i wole, gdy się

przeniesie w in n ą  okolicę.
Czasem powiększenie gruczołu tarczykowego

w ystąp ić może i z irn y c h  powodów, np. w woj­
sk u  obserwowano nieraz tak ie  nagłe, chwilowe 
zw iększanie się gruczołu po spożyciu niedobrego 
chleba.

U kretynów  spotykam y często ogrom ne wola, 
łeoz m yliłby sdę ten  ktoby m yślał, że m a ją  oni
tego gruczołu za dużo. Owszem gruczoł ten  jes t 
u  nich już całkiem  zw yrodniały a zdrow ym  par- 
ty i nie ma tam  niem al wcale. Zaczęto też zc sk u ­
tk iem  leczyć idyotów wszczepiianiami części gru  
czołu tarczyków  ego, uzyakanem i ze zdrowych 
osobników.

N aodw rót nadm iar fu n k c ji gruczołu leczy się 
w  ten  sposób, że korm i się pacyentów  m lekiem  
kóz pozbawionych operacyjnie tarczycy. G ru­
czoł tarczykow y pozostaje wreszcie w  w ielkim  
zw iązku ze wzrostem  podobnie jak  mózgowa 
p ry sad k a  i gruczoły płciowe. W ybitny w pływ  
gruczołu  tarczykowego n a  w zrost wykazać mo­
żna naw et dośw iadczalnie (Gley) 'o d a jąc  do 
ś ro d k i odżywczego, w k tórym  zn a jd u ją  się za­
rodki w ydzieliny gruczołu i  w tedy  spostrzegać 
można n ieraz nadzwyczaj szybki w zrost tychże. 
W idzimy z tego w szystkiego, ie  tare®v<u, jest 
gruczołem  k tó ry  m e wielki wpływ n a  u k ład  ner 
wowy człowieka. Gdy wydzieliny jej b rakuje 
człowiek idyociejc. gdy jeej zaś je s t za dużo 
w tedy  zjiaiwiają się objawy podrażn ien ia  system u 
nerwowego, co w chorobie B asedow a jest wi- 
docznem.

B ardzo być może, że tarczyca m a  za zadanie 
niszczyć lub wiązać w sobie pew ne tru jące  sub- 
staneye dostające się lub tw orzące się w orga­
nizm ie, a Cyon jest zdania, że w iązanie to od­
byw a s^ę przez t. ssw. jod o u  cynę, t. j. pci.ąc ze­
n ie  w ydzieliny tarczycy zc solam i jodowemu 
dostającem i się do organizm u.

Ponadto  wykazano i inne działan ia  tarczycy. 
H offm ann przekonał się, żc surow ica kryvi o­

w iec pozoawionych ja jn ików  j tarczycy działa  
skutecznie przy chorobie zw anej rozmiękczę' 
n lem  kości (osteom aiacia), a  talkże w chorobie 
angielskiej, w  psychozach w ieku m łodzieńczego 
i  w nerw icach z powodu zaburzeń nerwów- na- 
czyidoruchow ych z zaw rotem  głowy i szumem, 
w  uszach. F irn ia  K erck  w m yśl badań  MoOmU— 
za w yrab ia  z k rw i jag n ią t, pozbawionych ta r ­
czycy surow icę (an lytyreidynę), celem leczenia 
choroby Basedowa i za tru c ia  jodem , w zględnie 
jak o  przygotow anie do n astępne j operacyf woia 
przy tej chorobie.

P róbow ano też tej surow icy celem  leczenia 
rozm iękczenia kości i cukrzycy. Fowlewszenie 
gruczołu tarrzykow  ego czyli wole, powodowane 
bywa albo przerostem  sam ej tk an k i gruczoło­
wej, albo torbielam i, ży lakam i lub  tek  zw ane- 
m i gruczolaktuni.

Gdy metody zachowawcze nie pom agają na le­
ży poddać się operacyi, k tó ra  w ykonana wczas 
n ie  jes t w cale ciężką i pozostaw ia m ało w ido­
czną bliznę na szyi.

A noszenie wola n ie  jest prócz nieestetyczno- 
ści obojętnym , powodować ono bowiem może 
trudności odidechowe a  naw et naigłą śm ierć 
prze* ucisk  tchaw icy.

W  nowszych czadach w ykazano w ybitny 
związek gruczołu tarczyków ego z odżyw ianiem  
się, m ianow icie w t r k  zw anym  obrzęku głodo­
wym spotyka się zupełnie podobne zm iany, jak 
w obrzęku Jluzikow ym , przyczem lunkcya g ru ­
czołu się zm niejsza.

Zw ierzęta zapadające w sen ziimowy u  k tórych  
funkeya odżyw iania schodzi podczas snu do zo­
ra, w ykazują też zm niejszoną czynność gruczołu 
t« rczvkowcgo. Adlerowi udało się rozbudzić 
śpiące zwierzęta w 3 godziny po w strzyknięciu  
styrecidyny, podczas gdy inne środki o k aza ł/ 
sio bezskuteczne.

Zoinnła czynność gruczołu tarerykow ego po­
woduje w ypadanie włosów i psucie się zębów*.
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GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE

obecnie na podstawie zmienionego statutu

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, Towarzystwo akc, we Lwowie
psdw yłna kapitał akcyjny

na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920 
zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12 lutego 1920 L. 12643/20

z 20,000.000 koron na 50,000.000 "*oron
p rre . emisyą nowych 75.000 szituk akcyi po koron 400 imiennej wartości

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał
w  trzech serya^h po 10,000.000 koron

ęzyli po 25.000 sztuk akcyi po koron 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 1 n r'or( 000 
koron zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszenia ni pokrytą z poważną r.dii.v/żką.

Obecnie przeto

rozpisuje sit subskrypcje
drugie] ) trseele! "e*yi łącznie t. j. dalszych 20,000.000 K, czyli 50.000 sztuk akcyi po 40rJ K 

im. wartości.

Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 
do 1919, o ile go-już w czasie suoskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosunku, że na fkażde cztery akcye 
dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. Kurs emi­
syjny wynosi:
dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących p n w o  poboru w term. zakreślonym po K 450 za sztukę, 

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 procent odsetek od dnia 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestnicz}^: będą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, źe pfr-sfrzegać 

będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wyda­

wane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
15 mała 1920 r.

Wpłaty uskuteczniać można;
w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5

oraz we
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki 9 w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 58 (róg ul. Szopena) 

w Banku Kredytowym w Warszawie. Mazowiecka 9 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w  Poznaniu 

w Banku Handlowym w Poznaniu.
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. IP.

pO&ZUi.UJC 
possdy na I 

wyjazd Zgłosz Kral.ów, K ru I
pnicza 10 u d. Kubikowej. 978 ■  w  w  • »  »  N le m o je w k le g © .

| Kamienie schodzą bez b o l t i .  —  Ataki w zupełności ustają. !
1 A L  ! ---------- ‘ --------11------ '  Ból w bokach i dołku podseicow jm  (gdzie schodzą się żebra). 1 _

Pobolewania -v wątmtiie. Skłonność do obsirukcyi. Uryna 
wojskowe d lupie czarne lu b ! ciem na » m ętna lab  też bezbarw na jak  woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w u s t  ch- 
% a *.ei ^kańskiego m aterydłu O db ijane  r z a m i .  Wzdęcia i burczenie w kiszkach. O h  j a w  u  ataltófflł
albo ią sprzedam za setkę p a - 1 Bóle i zaw roty gjpwy silne podenerw ow anie -  W  J  P U U f l ł  fllflRUWj.

sów dobrych i °(k' Mk i ^  dołku i w ątrobie silny ból, który się rozchodzi ku strom e tylnej — w pasie — krzy- 
ićiuość iu u jm  n Gońca I J "  1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę Stol­

no ^ T e - d n a k "  98° * eową. B rek tchu oraz ból w plecach i klakc** piersiowej (na przestrzał). N iekiedy wymioty
" ’ '" 'l ‘  I  żółcią, dreszcze, zim ne poty żółtaczkę. — filizszyeh intormacyl udziela: Aptekarz - fizyoloc

! H. N lEHr JEW3KI, Warszawa, Nowy Świat 16, m 27. 271

W I L N O

Zamienię
‘m, ,'yn.iikę czarna w ełnianą | f l h i j ł W V  ||IOf7<lłkfl1VOl
7 dałą kamizelką na spodnie 7  (P W ^ H IW cJ.

• - •- ■ - ■ I c iem ra  i m ętna iub też be

z pokojem i kuchnie zaraz 
do sprzedania. Wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Sienna 12. 

973

P U A W K I
hurtow nie i częściowo sprze- j 
daje firm a J. Unaai, fryzyor - 
w Podgórzu, Lw i wata 6. 979

Domy. mająt- 
l  ki, fabryki, a- 

pteld, hotele, 
różne przedsiębiorstwa 
w d u i - m  wyborze. BJuros. a. f ó S S - u

w Rranowie ; , k ,  22 m. 3. Mając obszerna

ftkwng S m m  M m f  | { S S S i a B Ś ?  P' T Ś
na 1920 - ot. I tych firm. 809

C a wr-17. 2 dod. droż. 196 Mk. j kupię ' natychmiast i  
o m.by«a tfe  wszystkich :\iikn paduazok, poszow-

_______ księgarniach. j H  na nie. prześcieradła na łóżko

M n ), aparaty ortijiljizi! ; cze sztuki też chętnie będą 
w r ih in n o w e  i naprawia Jó-J uwzględnione. I.isty adreso-1 
i >■> djgdunlk. «U»śiiw, ha.lOńi* . war należy pod cy tra .Pościel i 

Cża 22. 007 < 3#3‘ do Adinin. Gońca. 903

i Majątki ziam skie 
framienloe 
wilie
Intoresa śniadankowe 
sklepy spożyw oze z pomle-

zrltaniem 
sprzeda zaraz biuro pośredni­
ctwa j. Jaromin, Kraków, ul

PIERWSZA KON CES. PRZEZ NAMIESTNICTWO

WYŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 
Józefy Zabiel SKiej, araków, ów. Krzyża 7
otw iera dnia 15 kw ietn ia dia Pan i Panienek um ie­
jących szyć 1-miesięczny kurs kroju system u W orth’«, 
dia nienraiejąeyeh szyć S-mlasięcznł na przystępnych 
warnnkach. Zgłoszenia codziennie od godz. 9— 12 

i od 3—6. 983

ii

Sławkowska i. 23, li. piętro, j _
Wiadomość od godziny 10—1 
iub listownie. 123

P OLSKI M

P n i ło y h  KURSA PRAWNICZE;;UUUua Dr. Ht nryka Ostrowski,apc
i Kursa i lekcye indyw idualne. Wypożyczanie m steryałów  
i  dla prow incyi i zajętych biurowo. Wszelkie icaiany uwzglę­
d n io n e . Kraków, ul Studencka 5, parter, od godz. 4 - 6 .  >81

„G odeł

„PHILATELIA"
Kraków, Bracka 10

Kupli1' i sprzedaż iattrek po­
cztowych. -;_1

Co sprzedania
e lega n ck ie  p ó f b u c k i  n o ­
w e  nr. 37. W ia d o m o ś ć  
w adtrin istracyi G oń ca ,  

Karm elicka  16.

W>jyłącznp sprzedaż dessertów, poiradek 
i wszelkich wyrobów cz e k o la d a c h  

firmy H. Poznański, Wsrszawa
posiada firma 401

PERLM UTTER i GOLDBERGER
K ra k ó w , u l. O ia tla  6 3 .

WydaweJ: W zastępstwie Spółki Wyó. ,,Ldiior“ J. K onarski, —  Redaktor odpow.: Ja n  Stankiewicz. ( T e ł .  2124) —  Drak. Lodow a w  K r a k o w ie .


